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NICZEGO SIĘ NIE NAUCZYLI... 


Śród tego powszechnego, rzec inoż- 
Ha, przejrzunia, jakie jest niewatpli- 
wym dorubk em myśli politycznej pol- 
skiej w ciągu lat ostatnich, tem po- 
sępniej, -èm żalośniei wygląda „siano. 
wisko” ostatnich niedchitków dawnt- 
50 obyczaju, tak pod każdym wzglę- 
dem obcego intereson Państwa, Zdt- 
iitewającem jest, iak dlugo, jak upar- 
zle wałęsa się jeszcze w Życiu naszem 
iw  wyrmierający, ale wciaż jeszcze 
stniejący gatunek niedobitków mic- 
vrzejednanej opozy.ii, nie cotającycił 
się przed żadnym środkiem, byie tyl- 
ko Brzypomneć o swem  istniciru, 
syle zaznaczyć swoję „uoerum veio“, 
byle nietylko zamąacé choć na chwilę 
tosuaki wewnętrzne. ale podważyć — 
u ile to jest natiua me inożliwe — sy- 
iuację rządów obecnych na tle układu 
"| neędzynarodowych. 

Tego rodzaju typy psychiczne. bo 
nne trudno dla nich znaleźć okreśit= 
ue, czyhają tviko na jakąś oiazię, by 
dorwać się do glosu, a jeśli nie do gło- 
u. to przynaimnej do spróbowania 
czegoś w rodzą:u demons:.racji. _obl- 
czońej — co najgorsza — na efekt 
zewnętrzny i malącej niby to wy- 
lLtwiś świadectwo czuwania ; życa 
tmu, co jest w istocie psotą tylko i 
topniowym zanikiem resztek istolnel 
av.adomości, Gdyby kto mał jeszcze 
«wkiekolwiek złudzenia co do wartośc! 
juchowej i wprost umysłowej bronią- 
cego swych ostatn ch możliwości fron- 
ferstwa, to stracić ie musi do reszty, 
wpatrując sę w jego meody zarówno 
k intencie. „Malpie figle“ — będa 
tu  owreśleniem jedyne  Słusznem. 
1 wartość figlów tych i ich złośliwość 
stawia je oczywiście poza nawiasem 
wszcikch dążeń i usiłowań realnych. 

Jednak igraszek tych nie można 
puszczać płazem, są one bowiem po- 
dejmowane w okolicznościach wyjat- 
kowych, gdy słowo każde i każde wy- 
stąpicnie zważone musi być na szalach 
rozumu i kiedy na wybryk; jakieikol- 
wek swawoli stanowczo niema miej- 
sca. Jak trudne, jak poważne „roz- 
zrywki* ma przed sobą dziś właśnie 
zewnętrzna poliyka polska, tego niko- 
mu chyba tłumaczyć nie trzeba. Mało 
też pewnie jest naiwnych, wyobraża” 
'ących sobie, iż posunięca dyploma- 
tyczne mogą Za naszych czasów od- 
bywać się. jak to rojono sobie wiiet po 
wojnie, na zasadach zupełnej jawności, 
„tanowiąc karm n'cwyczerpanej cieka: 
wości tłumów zarówno swoich jak A 
obcych. 

"ak zwana „iawność”, proklamowa 
da wraz z intóstwem pęknych złu- 
dzeń nowe, wiosny narodów z roku 
1919 go. kóra to wiosna zazielenić się 
"Miała sziuczną i rzadką trawką ge- 
uewskich medługotrwałych zapowie- 
lał — jawność młodych i łatwowier- 
nych  utopistów.  deko!tuiących się 
wobec szczelnie Zzapiętych aż mal 
szyję kutych na cztery nogi starych. 
wytrawnych graczów  polikycznych, 
wygłaszających piękne tyrady dla ga- 
taui ale wiernych, iak ongi, wszyst- 

gn w ciągu lat wielu wypróbowany 
ger obmyślanym w skrytości i 
siosawanym znenacka — jawność, 
wyrosia iuż to z demagogii, (uż to z 
braku odwagi wzięcia na siebie pełni 
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odpowiedzialnoŚci, może być dziś jak 
ougi stosowana chyba w wypadkach, 
kiedy mów-enie głośno całej prawdy 
— jak to pisał Bismarck — bywa naj- 
lepszym fortelem. Fonelu tego jakoś 
jednak w ostatnich czasach mkt nie 
używa i wszyscy coś tam wcjąż radzą 
i do czegoś gutują się po cichu. Ani 
Mussolin , ani Hitler, ani Litwinow, ami 
nawet zę wszystkich najbardziej „par- 
lamentarny* Pau Boncowr, ani jego 
uprzykrzony satelita, zawsze coś kom- 
binujący Benesz — nie mieszkają w 
szklanych pałacach i co raz uowe ga- 
tują Światu niespodzianki, Jest to z ch 
strony zresztą zrozutiałe aż nadto, 
Dlaczegoby tylko stary pałac Briihlowa. 
ski przy ulicy Wierzbowej obowiązy- 
wać miała absolutna przejrzystość — 
tego nikt, kto nie upadł na głowę, nie 
zrozum * 

Ale polskie warcholstwo polityczne 
jest innego zdania. Domaga się więc 
zwierzeń, zwierzeń, czynionych niby 
to w czterech Ścianach seimowej ko- 
misji spraw zagrancznych, ale siłą 
rzeczy w mniejszym lub 
stopniu przesiąkających zawsze pa za 
te Ściany, Akustyka lokalów, w któ- 
rych w największej taiemnicy nawet 
dowiadują się czegoś nieprzejednam 
antagon Ści rządu, posiada bowiem 
szczególne właściwości, Starsi ludzie 
pamiętają po dziś dzień, iak dziwne 
wiadomości rozchodz:ły się w r. 1920 
todczas wojny po każdem posiedze= 
niu „Rady Obrony Państwa"... I gdyby 
Józef Piłsudski był nas, pomimo tej 
Rady, nie obronił — panowie posłowie 
z „klubu narodowego“ nie mogliby 
dziś zwracać się dn księcia Janusza 
Radziwiłła z żądaniem zwołania poe 


większy - 


siedzemia komisji, któraby — wysłu- 
chawszy ewentualnych wyznań, wzru. 
szująco szczerych, p. ministra Becka, 
mogła później, ile chcąc. znęcać stę 
nad wemi w osobach swych opozy» 
cyjnych członków i wygłaszać nie tyle 
vom Fenster heraus, ile pour'epater 
les efrangers, kwieciste j miłe bardziej 
dalekim nizli bliskim słuchaczom prze- 
mów: enia. 

Ale że dzięki temu, iż nie wszystkie 
plany i poczynania Głównego Do- 
wódziwa mogły były być złośliwie 
omaw ane zawczasu w warszawskich 
kawiarniach, Polską niepodległa jstnie- 
ie w dalszym ciągu — istnieje też moż- 
'iwość zwoływania komisii parlamen- 
tarnej spraw zagranicznych i, o ile. sie 
da, zadawaniu na posiedzeniach jel 
pylań, które, nasvciwszy niczdrową 
ciekawość po'ityczną, staćby się mo- 
gły jednak niezmiernem utrudnieniem 
w uteskończenię subtelnej pracy, jaka 
w tej chwili jest udziałem wszys.kich 
mniej więcej w Europie kierowników 
polityki zewnętrznej, Nic więc dz w- 

e,czo, iż książę Radziwitt zamknął wy- 
wuszone na zasadzie regulaminu po- 
siedzenie, nie dopuszczając n'kogo do 
głosu. Postap'ł iak na człowieka, zda- 
iucego sobie sprawę ze Swej odpowie. 
dzialności, przystało, 1 niema co robić 
z niego Heroda, zatykającego gwałtem 
usta sejmowym, opozycyjnym niewi- 
niątkorn, Znainy wszak te biedactwa, 
Bogu ducha winne... I niestety zdajemy 
sobie mniej więcej sprawę z ich inten- 
cii, Żądanie zwołania Kom'sji Spraw 
Zagranicznych było iin potrzebne prze 
dewszystkiem, by  zadokumentować, 
lż to, co się dzieje w polityce polskiej 
obecnie, dzieje się bez ich zgody. I że 


Szereg mianowań w armii. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 grudnia, 
dwemy się, że w najbliższych dnach 
mianowany bedą generałami brygady: 
pułk, dypl. Rayski szef Departamentu 
lotnictwa MSWorsk, i pułk. dypl. An: 
ders dowódca iudnej z brygad kawa- 
lerii, Ponadto 9 podpułkowników miit- 
uowanych bedzie pułkownikami. 

Warszawa, 18 grudnia, (Sz) Dowia” 


(Sz) Dowia- ! 


t 


dujemy się, że zastępca dowódcy KOP 
pułk, dypl, Zdzisław Przyjałkowski 


, mianowany zosiał dowódcą piechoty 


dywizyjnej 1 dywizji piechoty Legio- 
uów, Dotychczasowy dowódca piecho- 
ty dywizyinej pułk, dypl, Wacław Sta 
cliiewicz mianowany został dowódca 
7 dywizji piechoty. 


Zmianywstosunku Watykanu do Z$SR 


Paryż, 18 grudnia. (PAT) Korespon- 
dent „Echo de Paris" w Watykanie p°- 
duje interesujące szczegóły o stosunku 
stolicy Apostolskiej do Sowietów, 

Kierownik misij „Pro Russia* biskup 
d'lierbigny jest od dłuższego czasu cho 
ry i przebywa na kuraci w Belgii. Wo 
bec złego stanu zdrowia Zgłosił on swo 
ją dymisję ze stanowiska kierownika 
tei misji, która obecni? zostałą definitly- 
wnie przylęta przez Papieża, 

Ustąpienie biskupa dHerbizny, który 
był zwolennikiem wykonywanią przez 
katolików Sw€j misji nawet w warun- 
kach. jakie w ten sposób panują w S0- 
wietach. wpłynęła na kategoryczna 


zmianę stanowiska, W kołach waty- 
kańskich wzięło górę przekonania, że 
państwo sowieckie jest nawskróś atel- 
styczne, a ateizm zarówno teoretycz= 
ny, jak i praktyczny, stanowi integral- 
na część drugiego planu piatiietki, 

Korespondent nie zaprzecza, że były 
pewne próby nawiązania kontaktu, któ 
re jednak zawiodły. W chwili obecnej 
Watykan jest zdecydowany utrzy= 
mać stanowisko, określone na konferen 
cii genueńskiej, w ten sposób, że 


Stolicą Apostolska może uznać tyl- 
ko państwo, w którem Swoboda 
religijna jest oilcjalnie zagwaran. 
towana i praktycznie zapewniona 
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oni pełni są co do tego zasadniczych 
obaw . zastrzeżeń. 

Taki stosunek menerów opozycij do 
poczynań Rządu jest dla nas aż nadto 
zrozumiały, Wszakże pozosaię nie- 
Zmienny we wszyslkch prawie dzie- 
uziiiach Cóż dopiero w zakresie 
spraw międzynarodowych. co do któ- 
rych cendecia specialnie uważa się za 
niezastąpioną specialis'kę, To cna „WY 
walczyła” w Paryżu odbudowę Polski, 
to ona tylko stała na straży trwałości 
polsko-irancusk cgo Sojuszu, to ona 
jedną icdyna przeciwstawia się ger- 
manofilstwu* i n d. Całą te bide po- 
lityczną umiemy na pamięć. Dla stron- 
nictwa, które nia wciąż woiuie, ma 
ona niewątpł wie wcale duże znacze- 
nie, Stwarza fikcię ;ukiciś specialneł 
stronnictwa tego w narodzie polskim 
smsi“, którą spełnia ono jakoby z za: 
parcem w wsze kich oko! cznościach. 


W ostatnich czasach „okoliczności“ 
owe Składają się dla nieproszonych 
mentorów Rządu naszego szczególnie 
sprzyjaijąco. Oto dowiedzieli się oni, 
iż w Berlinie rozpoczęły się żakieś 
„rozmowy polsko-niemieckie"*. Dla kli- 
ki, sieiącej con amore jak naidalei idą- 
tą w stosunku do regime'u obecnego 
nieufność, jest to tak zwana „szalona 
okazja“. Jakże nie wykorzystać jej t 
jak nie wygrać na benefis własnej ni- 
by to mądrości Stanu? Jak pozatem 
nie pochwalić się przed „wielkim so- 
jusznikiem", iż nad Wisłą są ludzie 
wierni mu istotnie... w łonie stronnic- 
twa „narodowego“ oczywiście!.. Ta- 
ki kurs wzięła przecie cała prasa ende 
cka od pierwszej chwili, gdy telegra- 
iny doniosły o próbie bezpośredniego 
zetknięcia się przedstawicieli polityki 
polskiej i niemieckiej. Fakt ten zinobi- 
"zował i energię socjalsiów oczywi- 
ście. Za dawnych czasów, póki i oni 


: jeździli do Genewy, można było mieć 


jakie takie zaufanie do naszej dyploma 
Ale teraz!., W myśl tej zasady 
uderzy wec na wagę i rozbuja'i 
wielki dzwon politycznego „ideali- 
zmu*. Caveant consules. „Co znaczy. 
ten flirt Polski z Hitlerem“ — piszą w 
swoich pismach i dodają „Czy Polska 
zaczęła skłaniać się ku antysowieckim 
planom p. Rosenberga?" Te pytania, 
rozpowszechniane w druku, miały być 
niewątpliwie treścią i niedoszłej da 
skutku „debaty“ w komisji. Panowie 
posłowie już zacierali ręce... bo. tera: 


(Dalszy ciąg na stronie 2-e).) 


NIEBYWAŁĄ OSZCZĘDNOŚĆ 


w biurach urzędach i w każdym domu 


RUZJIAJĄCAIĄ 


Estetyczna 


OVALO 


osiąga się nahywaiąc śwtat, opatent. suszkc 


as 
„OVALO 
Sprzedaż we wszystk ch składach materjałów 
piśmiennych. 
Fabryka „Ovalo“ Warszawa, Lług. 39, 
tel. 11-99 45, 


Å 
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(Ciąg dalszy ze strony 1-szei.) 


Polska cała zrozumie wreszcie, kio 
stróżem fst jej polityki i kto ratuia Ją 
nieledwie nad przepaścią!.. Tak na- 
newno sądziło tych jedenastu ludzi, ża- 
darących zwołania komisji... Czuli się 
pewnie już zbawcami narodu.. Żal 
nam ich... Niczego nie zapomnieli i ni- 
czego sie nie nauczyli. Nie nauczyli 
się tej prawdy, iż Polska zawierzyła 
oddawna swoje losy Jednemu Czło- 
wiekowi, i przeszkadzać Mu w czeni- 
kolwiek przez domaganie się niewcze- 
snej „iawności* poczytywałaby sobie 
za grzech Śmiertelny. Co zaś do tych 
zamierzających nas od Jego woli i za- 
mierzeń w jakiejś tam komisji bronić 
— to myślimy, iż są to najwięksi mega 
lomani pod słońcem. Tak określając 
ich, jesteśmy bardzo delikatni... 
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Królowa blondynek. 


(Teleionem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 grudnia. (Sz.) Wy- 
twórna filmowa Foxfilm w Warszawie 
dokonała wyboru królowej blondynek. 
W konkursie wzięło udział bardzo wie 
le uczestniczek. 

Królową wybrano Elżbietę Godlew- 
ską, córkę emeryta, 20-leinią wWarsza- 
wlankę. Wicekrólowemi wybrane zo- 
stały tancerka Olga Sławska i wycho- 
wana w Ameryce warszawianka Eli 
Zakowicz. Pozatem jury wyróżniło 
siedm blondynek o wybitnej urodzie. 

Laureatka konkursu p. Godlewska 
będzie sfilmowana wraz z wyróżn'one 
mi kandydatkami przez tygodnik Foxa 
poczem odbędzie na okręcie Polonia 
podróż po morzu Śródziemnem. 
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Zagadkowa zbrocn'a. 


Rzeszów, 18 grudnia. Dziś o godz, 5 
nad ranem w SŚwilczy, wsi, oddalonej 
od Rzeszowa o 8 klm., mieszkańcy Z0- 
stali obudzeni łuną pożaru, który wy- 
bucht w domu Jama Gnicwka, sprze- 
dawcy w składzie Kółka rolniczego w 
Świlczy, 

Rzucono się na ratunek, a po wyla- 
mamy drzwi płonącego dormu, które by 
ły zamknięte z zewnątrz, zauważono 
w Izbie pokrwawione trupy: żony Ka» 
tarzyny leżącej z rozłupana czaszką ua 
łóżku, Oraz S-letniej Hani i 3-letnicj Sta 
SI, córek Gniewka, Janua Gniewka po 
długich dopiero poszukiwaniach znale» 
ziong przySypanego pogorzejsk.em, le- 
ącego w sieni obok kom?ry. lak dzie 
ci, jak i żona, miały na złowach ślady 
licznych uderzeń siekierą, która leżala 
na podłodze, 

Na miejsce czynu przybył naczelnik 
wydziału śledczego z Rzeszowa wraz 
z organami PP, a w chwilę później ko 
misaa sądowo-lekarska. 

Pierwsze wyniki śledztwa oraz sek- 
cja zwłok, zwłaszcza Gniewka, które- 
g0 ciało było już prawie zupelnie zwę 
glone, nie zdołały ustalić narazie przy 
Czyny zagadkowej tragtdji, Według ze 
branych dotychczas intormacyj nioże 
w danym wypadku zachodzić mordere 
Stwo rabunkowe, albowiem  Gnitwek 
miai podjąć w ostatnich dniach spadek 
w wysokości 200 dolarów, a pieniędzy 
żadnych nie znaleziono. Niewykluczone 
Jest jednak, iż w przystępie jak ejś na- 
giei depresji duchowej, Gnewek poza- 
bijat żonę i dziecj i sam popctnił samo- 
bojstwo, podpalając się nafią. Doclio= 
dzenia policyjne niewątpliwie wysaśnią 
Taia tę zagadkę. 


Rresztowanie akuszerki. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 18 grudnia, (Sz) Z pole- 
Celia prokuratora sądu okręgowcyo 
w Warszawie aresztowano akuszerkę 
Łistopud pod zarzutem brzeprowądze- 
bia n tdozwołonej operacji. która za- 
kończyła sę Śmiercią pacientki. 


„S 


PAMIETAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


| 


Ni, z uma -0 grudna 1938, 


Ruln.ciwo, lasy, relorma ro na. 
Obrady komisji budżetowej. 


Warszawa, 18 grudnia. (PAT) O go- 
dzinie 10.50 rozpoczęły się obrady sej- 
mowe komisji budżetowej, która przy- 
Stąpiła dziś do preliminarzą budżetowe- 
go Ministerstwa Rołaictwa į Refoim 
Rolnych, oraz Funduszu obrotego rejor 
my rolnej, 

Sprawozdawca pos. Siroynowski (B. 
B. W. R.) stwierdza, że należa!oby w 
rolnictwie znaleść nowe rynki zbytu, 
by zwiększyć cenę plodów z pominię- 
ciem czynnika podaży i popytu. Wo- 
bee obecnego ziawiska stałej nadpro- 
dukcji ten czynnik, regulujący dotych- 
Czas ceny, powinien być wyeliminowa 
ny. Należałoby stworzyć specjalną or- 
ganizację zbytu produktów rolnych, 
która skupi przymusowo producentów 
i będzie regułowała podaż. Jeszcze w 
obecne sesji trzebaby poddać ten te- 
mat analizis na komisji rolnej i zastuno 
wię się, czy uslawa ramowa, upowa- 
żniająca rząd do powoływania zrze. 
szeń przymiusowycii, jest teraz na cza- 
Sie, 

Zkolei mówca przedstawił 
działalność przedsiebitrstwą paii- 
stwowego lasy Państwowe, 
podkreślając na wstępie, że istnieją 
dwa poglądy na administrację lasów 


państwowych: jeden polega na połącze 
Wu w jednym zarządzie dziedzin kodo- 
wli, urządzenia, odnawiania į ochrony 
lasów z dziedziną ich użytkowania. 
Yeu program jest realizowany przez 
administracię Lasów Państwowych, 


Drugi pogląd polega na rozgranicze- 
niu obu tych dziedzin į program ten wy 
zdaje większość leśników oraz Naw. 
lzba Konsroli. Sprawozdawca opiera 
siy w ocenie administracji lasów pań- 
stwówych na uwagach NIK i stwier- 
das, że stan rzeczy nasuwa wniostk, 
Gu zapas drewiła w drzewostanach rę 
busch lasów państw, jest nadmierny w 
stosunku do zapotrzebowania rynków 
i że raczej należałoby zachować drze- 
wostauy na pitiu do czasu lepszej kon- 
junktury, i to drewno na pniu sprzeda 
wać iirmon prywatnym. Omówiwszy 
kwestje te szerzej, referent w zakończe 
niu proponuje Szereg poprawek do pre 
liminarza. 


Pos. Kamiński (BBWR)  zreferował 
preliminarz Funduszu obrotowego r€- 
formy rolnej, stworzonego dla uniczie 
lkeżnicma wielkiego dziełą reformy rol- 
nej od wbiywów budżetowych, po- 
czem zabrał głos minister rolnictwa di. 
Nakoniecznikow-Klukowski, 


REWELACJA SEZONU!! 


Kowe Żarówki nieregenerowane po sensacyjnej cenie 


zł. O'80 za sztuk 
ito marki sg. A N T R || 
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LEON NADRAGA, WAŁOÓWA 33. 
Spieszcie póki zapas starczy z 


Wylaśnienia p. wicem.n. Korsaka 
w Sprawie wyb.rów samorządowych. 


Warszawa, 18 grudnia. (PAT) Pos 
przewodnictwem wicemarszałka Polu- 
kiewicza odbyło się dziś posiedzenie 
sejmowej komisji administracyjnej. 

Poseł Wierczak zgłosili wniosek 
wspólny posłów Stron. Ludowego i 
Stron, Narodowego w Sprawie wybo- 
rów do rad gromadzkich, Szczególnie 
w woj. lubelskiem, przytaczając rzeko- 
me nadużycia wyborcze. 


W odpowiedzi zabrał głos p. wi- 
cetminister Korsak, 


który odparł stanowczo zarzuty inter- 
pelantów. P, wiceminister poukreślił, 
Że akt wyborów miał bardzo rozległy 
charakter, gdyż obiął 33.000 gromad 1 
oliręgów. Przy wyborach działało po- 
nad 100.000 członków ktimisyj wybor- 
czych. Wśród tak dużej ilości ludzi tio 
gly — rzecz asna — traiić się jednost= 
ki niecałkowicie odpowiadające zade- 
niu, jakie nakłada ua nie poważny akt 
wyborczy, W tych wszystkich wypad- 
kach, zarządzono Ścisłe zbadanie prze- 
kroczeń i w razie stwierdzenia nadu- 
żyć, odirośne wybory będą unieważnio 
nę, Z całego terenu wyborów, obe'mu- 
jącego 9 województw, wpłynęło 3.600 
protestów wyborczych. Uwzględnione 
dotychczas ponad 460 protestów i w 
199 wypadkach władze umieważniły 
wyuik wyborów, Te cyiry świadczą, 
Że w olbrzymie: większości, 
Proc. wybory odbyły się w Sposób Zu 


bo w 8 f przeciwko 


pełnie normalny i nie zostały przez iii- 
kogo zakwesijonowane. 

Wniosek zgłoszony przez Stron. Nar. 
i Stron. Ludowe co do generalnego u- 
nieważnienia wszystkich aktów wybor 
czych na całem terenie, nie ma wobec 
tego żadnego uzasadnienia, Wniosek 
ten jest niczem innem, jak kontynuowa 
niem tej akcji prasowej, którą WsżczĘ” 
ła prasa opozycyjna po zarządzenju wy 
borów. Cały Szereg taktów, podniesio= 
nych w tej praSie został przekręcony i 
przedstawiony w sposób zupełnie kłam 
liwy. Nie wytrzymuje on najlżejszej 
krytyki, gdy posługuje się narczęściej 
iusyvuacjami. Cyfry, zestawione dla wo 
jewódziwe warszawskiego Świadczą, 
że w ogromnej większości wypadków, 
wybory odbyły się wszędzie na podst 
wie listy kompromisowej, 

Na listach tych znaleźli 
sympatyzujący z obecnym 
polityczny, 

To też generalne dyskredytowani« 
wyborów odbywanych przez aklaima- 
cję, podyktowane jest jedynie nastro- 
jem animozji, tak w stosunku do obo- 
zu prorządowego, Jak i do rządu i iego 
organów. Ź tych samych hatelnień wy 
pływa imputowanie oryanom rządo- 
wym układania zgóry w tajemnicy 
list, złożonych z sainych sympatyków 
obozu rządowego, Jest to imwektywa, 
którei wicemin. Korsak jak 
itajkategoryczniej się zastrzega, 


Się ludzit, 
kierunkiciu 


łarząd Klubu Towerzysk'ego Rady Grodzkiej BBWR. 


we Lwowie 


zawiadamia, iż we czwartek dnia 21 grudnia br. w sali Klubu 
Towarzyskiego ul. Sykstuska 10 


wyjłosi WP. Dyr. Robót Pubi. inż. Maliszewski odczyt p. t.: 


Zag: dnienie problemu drog wego w Posce 


Początek o godzinie 19-t. |. 


Wstęp wolny. 


PLNSLCZE STUDENCIE 


uui.d ry przySp. wojs<«. - harcers. 
bajecznie ian o + dynie w Wytwórn: 


„CENTRU M” 


ui.ca əkarakowska 4 
Tel 12-84 nawemanaaacma 


2238 


we Lwowie, 


Naprzeciw kina Atiantc, 


Wyrok w procesie 
KOMUN.SILÓW. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 18 grudnia. (Sz.) Sad 
Okręgowy w Warszawie ogłosił dziś 
wyrok w sprawie” komunistów, którzy 
organizowali iaczejki na terenie wo:- 
ska. Wśród oskarżonych znajdowalo 
się 3 sprawców napadu bombowego na 
tramwaj w czasie straiku tramwajarz: 
w Warszawie w r. 1931. 

Trzech głównych przywódców 
organizacji Sąd skazał na kary po v 
lact więzienia, z pozbawieniem prav 
obywatelskich na przeciąg lat 8. Trze: 
oskarżeni; skazani zostali na kary po è 
lata więzienia. dwai na kary po 4 lata, 
czterej na kary po 5 lat, dwaj na kary 
pv 6 lat więzienia, zaś jodzn na Irok i 
9 miesięcy więzienia. Pięcu oskarżo- 
nych Sąd uniewinnił, W motywach wy 
roku Sąd podkro*”. że przy wwvimiarz: 
kary kierowat się uprzednią karalue: 
ścią wielu oskarżonych. 


Mordercy 54 osób 


na tawie oskarżonych. 


Cleletonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 15 grudnia. (Sz.) Przed 
warszawskim sądem apelacyjnym to 
czył się dziś proces 10 rabusiów 
morderców, którzy w latach 1920- 
1924 dokonali szeregu zbrodni w powie 
cie warszawskim. Zbrodnie te wykry- 
te zostały stosunkowo miedawno. Sąd 
okręgowy w Łomży skazał hersztów 
szaliki Raczkowskiego i  Bidzińskieg" 
na karę śmierci, zaś innych na bezter- 
minowe więzienie a należące do szaik 
dwie kobiety, które ukrywały bandy- 
tów, na kary po 15 lat więzienia. 

Zbrodniarze ci wymordowali w gru- 
dniu 1920 r. całą rodzinę żyda Brzoza 
złożoną z 8 osób, zamordowali rew'- 
granta Bystrowskiego, zabili w Dewt- 
wie 8 osób, ogółem dokonali 54 mor- 
derstw. 

Przywódca szajki Raczkowski 77" "= 
żył ze zrabowanych pieniędzy sklepik 
w Warszawie, Bidziiski kupił sobic 
willę, Uchodzili oni za solidnych oby- 
wateli, 

Zbrodnie ich wyszły na iaw wsku- 
tek zeznań przyjaciółki iedięgo z ban: 
dytów Wapińskiei. 


larabiał obtinaniem palców. 


(Teleionem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 grudnia, (Sz) Przew 
warszuwskm sądem okręgowym sta- 
ugli dziś Boesłlaw W.ckel i Zofi» 
Brzozkowa w niezwykłej sprawie. 

Wickel pociagn ety został do odpo- 
wiedzialności za oszustwo ubężpřeeze. 
ułowe, popełnioną w ten sposób, że 
sąsiadkę swą, Brzozkową, ubezpieczył 
na 50.000 zł. i wkrótce poem obcią! 
iej palec w tym celu, by uzyskała pro. 
mię. która miała ste z nim podzielić. 
iłrzozkowa oskarżona jest o wspól- 
udzial w oszustwie, 

Śledztwo wykazało. że Wickel swó: 
proceder uprawiał przez szereg lat. 
Itozpoczął od obcięcia palców samemu 
sobie. Za pierwszy palec otrzymał od 
Towarzystwa ubezpieczeniowego 10 
tysięcy 800 zł. za drugi 16.255 zł, W- 
ckeł poobcinał palce całemu szeregowi 
sąsiadów i znajomych, czerpiąc z tego 
vbfite zyski. 


DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ 


aamskie, męs ie i dziec nna, noi- 
nowsze modele, na niższe ceny, 
najleossze wykończenie :edynie 
w Wytwórni odzieży Spor.ow: 


„PAŁLIUM' 


Lwów, ul. Hetmańska :, 
obok M sjsk, Muzeurn *rzemysłowego ies! 


NARCIRESHIE U:RY | 


Protesty wykoercze 
przeć Sadem Naiw. 


(Telefonem 9d korespondenta ) 


Warszawa, 15 grudnia, (Sz) Sąd Nai- 
wyższy rozpatrywał dzis protesty 
przeciw wyborom do Stjmu w okręgu | 
Nr. 58 (Krzemieniec). Protesty te wnic | 
śl zwolemicy listy bloku wyborczego | 
ukraińsko-białoruskiego. 

Autorowie protestów i 
rzuty, że głosowanie odbywało się ia- | 
wnie, że władze administracyjne mia- | 
ty rzekomo wywierać przymus psychi | 
czny ma wyborców na korzyść listy 
Nr. 1. Adwokat Kulinowski w przemó- 
wieniu swem wykazał bezpodstawność 
tych zarzutów. dowodząc cyframi, że 
gdyby nawet w nicktórych obwodach 
miały miejsce wypadki zarzucane przez 
autorów protestów, to jednak nie mo- | 
zły one zaważyć na rezultacie wybo- 
rów. Sąd Najwyższy postanowił odro- 
czyć roznatrzenie sprawy i przeprowa 
dzić postępowanie dowodowe przez | 
zbadanie szeregu Świadków, oraz za- | 
żądać dokumentów z Sądu Okręgowe- | 

| 
| 
i 


naszczo 


postawili zi 


go w Łucku. 


Wybory w Zw. Inwalidów. 


(letetonem od nastsęs koresno identa) 

Wadszawa, 158 grudnia. (Sz) Na po- 
siedzeniy wydziału wykonawczego Ža- 
rządu Głównego Związku Tnwaliów 
Wojennych Rzpliie: członkowie prezy- 
djum złożyli Swe mandaty. W wyniku 
przeprowadzonych wyborów do pre- 
zydjum weszli ponownie członkowie za 
rządu poprzedniego, z wyjątkiem pre- 
zosa posłą Karkoszk. Na jego miejsce 
wybramy został poseł Wagner, prezes 
Związku Ociemniałych Żołnierzy Rze- 
czypospolitej, 


Listy o wadze 1 kilograma. 


(leletonem ©d naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 grudnia. (Sz) Mini- 
stersiwo Poczt i Telegrafów wydało 
zarządzenie, moca którego z dniem 1 
stycznia 1934 będzie można wysyłać 
listy w obrocie wewnętrznym do wa- 
gi 1 kg., zamiast do wagi 500 gr.. jak 
to ma miejsce obecnie, Opata za listy 
mieijscowe wagi ponad 500 zr. wynosić 
będzie 60 groszy. za zamiejscowe zaś 
120 zł. 


p -= R R ea 


Bojkot towarów niemieckich 
ogiaszaą Żydzi w Angjji. 


Londyn, 18 grudnia, (PAT) Na od 
bytem wczoraj zek'aniu, urządzone 
przez żydowską radę reprezentacyjną 
dl boikotu towarów niemieckich, po: 
stunowiono ogłosć speciamy tydzień 
łoikotowy w całci Wielkiei Brytani: 
w czasię od 14 do 25 styczna 1934 r. 
Przeprowadzona będzie propagamdu 
zbiorowa zapomocą zebrań, pochodów. 
jak również propagandę indywidualna 
drogą obchodzenia od domu do domu 
i namawiana rodzn żydowskich dn 
uiekupowania towarów niemieckich.  , 


== 
E E 
Jaka pogoda będzie dzisia:? | 
Warszawa, 18 grudnia, (PAT) Prze- | 
widywany przebieg pogody do wie- : 
czora 19 grudmia: Chmurno, miejscami 


} 
mgfisio, z zan kającemi opadami. Mroź | 
ne, lecz już słabnący mróz. Słabe wia | 

| 


try z kierunków północnych. 
Temperatura we Lwowie w dniu 18 

grudnia: o godz. 7 rano —10.0. o godz. 

l w poł —S8.3, o godz, 9 wiecz. —11.9 | 


stopni.: 


Nz ku. 20 grudnia 1933. 


fresziowania wśród młodzieży 
Stronnictwa Narodowego. 


frelefonem 0d nassego korespondenta | 


Warszawa, 18 grudnia. (Sz) Z pole- 
enia prokuratora pocia dokonała re- 
wizii w nocy z soboty ua ntedzielę w 
inreszkawach kilku czołowych działa- 
Czy młodzieży €mndeckiej. 

Rezullaty rewizji u red. Jana Rem- 
bieliński'ego w jego micszkann skłoni- 
ły władze do aresztowama nietyjcy 
jego, lecz i kierownika „Sekcii Mlo- 
dych Stronnichwa Nar. Zbigniewa Ku- 
nickiego, kierownika Sekcji Akadem 
kiej Olgierda Szpakowskiego, oraz 
trzech innych studentów. 


Wczoraj w godzinach  popoludnio- 
wych policja aresztowała na ulicach 
okolo 17 młodych działaczy endeckich. 
którzy utrudniali wstęp do sklepów ŻY 
Jowskich, lub też nakleiali na oknach 
wystawowych tych sklepów kartki z 
napisem „Nie kupuj u żyda!* Akcja 
soikoru sklepów żydowskich prowa- 
dzoma była przez młodzież endecką od 
dłuższego czasu. Młodzież podburzamo 
do wybijania szyb w tych sklepach. 
Dziś popołudniu kilku z pośród areszto 


| wanych zwolniono. 


A 


Proces przeciw „Volksbundjugend”. 


(Telefonem 0d naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 grudnia, (Sz.) Prokura 
tor Sądu Okręgowego w Katowicach 
opracował akt oskarżenia przeciw 
przywódcom nielegalnej niemieckiej or 
ganizacji na Śląsku polskim „Volks- 
bundiwgend', pozostającej pod wpły. 
wami narodowych socjalistów. 

Władze bezpieczeństwa rozwiązały 
tę Organizację przed kilku miesiącami. 
Akt oskarżemia obejmuje 11 przywód 
ców „Volksbundiugend', których część 
znajduje się jaż w więzieniu śledczem, 


Wszyscy odpowiadać będą za przekro 
czekie przepisów o stowarzyszeniach, 
za organizowanie młodzieży niemiec- 
kiej na Śląsku, bez wiedzy władz i za 
szkodliwą dla Państwa działalność. 

Działalność „Volksbundu”, mimo, że 
organizacja była rozwiązana, prowa- 
dzoma była przez oskarżonych w dal- 
szyu ciągu. Rozprawa sądowa przy 
wódców „Volksbundiugend' odbędzie 
się po Świętach Bożego Narodzenia. 


Brat „króla zapałczanegó” oszustem. 


Sztokholm, 18 grudnia. (PAT) Sad 
uajwyższy skazał Torstena Kreugera, 
brata słynnego „króla zapałczanego" 
lvara, na 12 miesięcy ciężkich robót. 


r 
| 
t 
| 
i 


za oszustwa i narażenie na straty w 
wysokości około 1.5 miljonów koron 
posiadaczy obligacyi jednego z przed- 
siębiorstw Kreugera. 


RL 


WINA KUPUJE SIĘ TYLKO 4 FIRMACH 
STARYCH — GODNYCH ZAUFANIA 


Firma M. i S. KOZIOŁ: istniejąca od roku 1887 


posiadająca własne największe 
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wolne składy 


Lwów, Dominikańska 3. Telefon 54-30. 


Wyniki obrad zjazdu naftowego 
w BorySławiu. 


W związku z zamknięciem w dnin 
wczorajszym VH., Zjazdu Naftowego w 
Borysławiu, przedstawicieł lwowskie: 
redakcji PAT-a zwrócił się do dyrektu 
ra Tow. Naftowcgo we Lwowie dr. St. 
Scharzla, który udzielił inu następują: 
cych uwag: 

Tegoroczny ziazd naftowy odbył Się 
zkolei w Borysławiu. W ten sposób 
umożliwione zostało wzięcie udziału w 
obradach zjazdu szerokim rzeszom pra 
cowników naftowych, skupionym w 


1 


t 


Borysławiu i Drohobyczu. Zjazdy nafto . 


i we posiadają przedewszystkiem chara 


kter techniczno-naukowy a obrady ich 
odbywają się normalnie w dwóch se- 
kciach, t.j. w sekcii kopalnianej i rafi- 
neryinej. Od kilku lat przyjął się jed- 
nak zwyczaj wygłaszania na posiedze 
niach plenarnych referatów z zakresu 
spraw gospodarczych, w oelu zapozna 
nia najszerszych sfer pracowników na 
ftowych z aktualnemi zagadnieniami 
polityki gospodarczej, organizacj 
przemysłowej i ustawodawstwa gospn 
darczego. 

W tegorocznych referatach omówio- 
no głównie kwestie ingerencji państwa 


RR m — 


w odniesieniu do spraw przemysłu na- 
itowego zarówno w Polsce jak i poza 
jej granicami, przyczem bardziej szcze- 
sółowo poruszone zostały w refera- 
tach kwestie łączące się z ustawą na- 
liową z marca 1982 r. i rozporządzenia 
ini, wydanemi na jej podstawie, ze 
szczególnem uwzglednieniem działalno 
ści i znaczenia PEN-u („Polsk. Ekspor- 
tu Naft.'), 

Znaczenie poszczególnych aktual- 
tych spraw będących przedmiotem 
prac zjazdowych, uwidacznia się w 
pierwszym rzędzie w zgłoszonych ji 
uchwalonych  rezoluciach. W świetle 
tych rezolucyj na plan pierwszy Wy- 
suwa się sprawa regeneracji ciśnienia 
złożowego w Zagłębiu borysławskiem, 
a więc sprawa zwiększenia produkcji 
tegoż Zagłębia przy pomocy nowocze- 
Suych metod technicznych, wymagają- 
cych jednak zdecydowanego wspól- 
działania wszystkich przedsiębiorstw, 
pracujących na omawianym obszarze 

Druga kwestia była sprawa poparcia 
i należytego zorganizowania  instytu- 
cy) i prac badawczych w przemyśle na 
ftorwym. Jedna z ważniejszych rezolu- 


| Piernik 


 Torciki 


na czys tym 
miodzie 
w wielkim wyborze smaków i gatunków 
Figurki choinkowe 
z najlepszej czekolady 
RŃarmelki świąteczne 
Marmeladki 


pralinowe 
i orzechowe oraz 


mnóstwo słodkich niespodzianek 
odpowiednich na upominki polecą 


E. WEDEL 


cyi dotyczy sprawy budowy dróg i 
przygotowania jeji programu, przemys! 
naftowy bowiem zainteresowany jest 
w tej sprawie podwójnie: jako dostaw. 
ca asfaltu do budowy nawierzclmi 
dróg, a pozatem jako producent benzy- 
ny, której konmsumcja związana jest ści 
śle z motoryzacją kraju, uzależmioną 
przedewszystkiem od długości į jako- 
ści sieci dróg polskich. 

Pozatem omówiona została w czasie 
zjazdu sprawa nowych terenów -»ito- 
wych i programu prac eksploatacyj- 
nych, kwestja usprawnienia i potanie- 
ma eksploatacji otworów naftowych, 
sprawa ochrony produkcji rodzimej 
przed niepożądaną konkurencją produ- 
któw zagranicznych. oraz szereg dal- 
szych spraw technicznych. zarówno z 
działu kopalnianego. iak i rafinerv'ne- 
go. 
W kilku referatach szczegółowych 
poinformowani zostali uczestnicy zia- 
zdu o postępach. osiągniętych przez so 
wiecki przemysł naftowy w ciągu osta 
tnich lat. Odnośne referaty opracowa- 
ne zostały na podstawie wrażeń į spo- 
strzeżeń uczestników naftowei wycie 
czki naukowel, która przed kilku ty- 
rodmiami zwiedziła szczegółowo sowie 
skie okręgi naftowe. 


Referaty zjazdowe. będące wyt- 
kiem ożywionej pracy naukowei, pro- 
wadzonej w instytuciach i organiza- 


ciach przemysłu naftowego. stałv bez 
wyjątku na bardzo wysokim poziomie. 
a zapoznaiąc najszersze sfery przemy- 
słu, z osiągniętemi w ciągu roku rezulta 
tami. wytyczaia równocześnie w diażcj 
mierze program tychże prac na rob 
nastepny. (PAT). 


a Ka 


Budżet Min. Spraw Wewn. 
wchodzi dziś pod obrzdyv. 


(lelefonem nd naszewo korespond rr" 


Warszawa, 18 grudnia, (Sz) Seimo» 
wa komisia budżetową rozpatrywać 
będzie we wtorek 19 bh m pre'mnarz 
budżetowy  Ministerswa Spraw We. 
waętrznych na r. 1934/35. 

Spodziewane jest przemówienie 

p, min, Bronisława  Pierackiego. 

Posiedzenie to. które rozpocznie sę 
> wodz. 10.30 rano  przesiagnie Sk 
prawdopodobnie, iak to zreszta bywa 
to roku, do późnej nocy. 


—— 0 


Poset Girsa | von Moltke 
w Min:stersiwie Spraw Zas”. 


(Telefonem od naszego korespondenta. 


Warszawa. 18 grudnia. (Sz) Mini- 
ster Spraw Zagranicznych p. Józei 
Beck przyjąl dziś posła Czcechosłowa- 
cji dr. Girsę. 

W dniu dzisiejszym podsckretarz sta 
nu w Ministerstwie Spraw Zagrivicz- 
mych, Szemhek, odbył konferencie z po 
słem Rzeszy niemieckiej von Moltkem. 


DARMO 


piękne i cenne upominki, dostaje każdy 
kupujecy. w perfumeriach 
Ss FEDERA 
Lwów, Svkstuska 7 i Kopernika 15a. 
Kto w to wati raczy się przekonać. 
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Nr. z dnia 20 grndn'a 1933. 


Wyniki paryskich rozmów z Beneszem. 


Paryż, 18 grudna, (PAT) Pr t 
s ezydeni 
Lebrun wydał 16 b, m, Śniadanie na 
cześć ministra Benesza, które odbyło 


sę w obecności wszystkich ministrów, , 
oraz przewodn czących kom'syj spraw | 


zagrancznych lzby į senatu. Prezy- 
demt Lebrun dłuższy czas konferowtł 
R man, Beneszem ua temat zagadnień, 
tore były przedmio.em obrad z Faut 
Boncourem. Po śniadaniu obaj mini- 
strowie przystąpi do dalszych narad. 

Paryż, 17 grudnia. (PAT) Druga roz- 
"ową ma, Benesza z Paul Boncourem 
byla poświęcona sprawie reformy Ligi 
Narodów. 

Obaj mężowie stanu doszli do zgod- 
ego pogiądu, że rerorma instytucji ge 
newskiej nie może być d'k aw na 
mej drodze, jak tylko zapomocą me- 
tod, które nie wniosą żadnych zman 
do założeń Ligi Narodów. 

Rządy panstw Małej Ententy widzą 
w projektach włoskich środek, zmie- 
izalący do wszczęcia między wielkie- 
mi mocarstwami dyskusj w sprawie 
rewizji klauzul terytorjalnych traktatu 
wersalskiego, czemu Mała Fntenta jest 
kategoryczn'e przeciwna. Jest rzeczą 
taturalną, że wysąp.enie Niemiec z m 
Stytucji genewsk ej i z konferencji roz 
drojoniowej było manewrem, maiacym 
va celu odebranie Lidze Narodów kom 
petencji zajmowana się problematami 
rozbrojeniowemi oraz poszukiwanie 
sposobu skutecznej rewizji klauzul te- 
rytoriainych traktatu wersalskiego. 

Modylikacłą Ligi Narodów nie może 
być inaczej dokonana, jak tylko przy 
zachowaniu podstawowych zasad, to 


DARMO 


piękne i cenne upominki, dostaje każdy 
kupujacy. w perfumeriach 
S FEDERA 
Lwów, Sykstuska 7 i Kopernika 15a. 


Kto w to watpi raczy Sie przekonać. 


Wiadomości z kraiu. 


DOBROMIL. Wenta Staraniem Z. O. P. 
K. w Dobromilu odbyła się w salach So. 
koła wenta na „Gwiazdkę“ dla biedny :h 
dzieci, która mimo cieżkich czasów przy- 
tios'ta czysty dochód w kwocie około 200 
zł. Urządzeniem wentv. zbiórka po domach 
i bufetem zajęli się pp.: zast. starosty. Ka. 
zlmerz Jacewicz; starościna Jacewiczowa, 
Puchalikowa, Janicka, Rohatimowa, Ku. 
charska, insp. Żótkiewska. Breńczewska, 
sekr. Stem i inni. 

Walne zebranie. Przed kilku dniami od- 
było {sẹ walne zebranie organizacyjne tut. 
Koła Towarzystwa Narciarskiego. Do za- 
izadu weszli pp.: naczelnik Sądu dr. Tu- 
szkiewicz, jako prezes; kpt. Pawułski, ja- 
ko wiceprezes; mgr. Koritan. jako kierow- 
nik sportowy; dr. Rohatin, jako sekretarz: 
Staszewska, jako skarbnik. 

Stworzenie tej ważnej placówki sporto. 
wej jest wyłączna zasługą p. naczelnika 
dra Tuszkiewicza znanego w kołach prze: 
myskich sportowca, który też jako kierow. 
nik sekcji sportowej Z. S. w Dobromiłu 
w lecie b. r. zorganizował dział tenisowy, 
6tawlając plekny tcn Sport na wysukim 
0ozkamie. 

Podziękowanie wyrazić też należy człon. 
kom Okręzu w Przemyślu po. prokuratoro- 
wi Mitanie i dr. Locblowi za udział w ze- 
Braniach | rzeczowe referaty. 


— - a 1 a A mA 


TE E "wy 
Kurs domowego wyrobu nart, 


W dniach od 4—12 grudnia b. r. od- 
był się w swietlicy Związku Strzelec- 
śicgo w Kopyczyńcach kurs domowe- 
go wyrobu nart, w którym wzięło u- 
dział 8 uczestników z oddziałów Z. S. 
Kopyczyńce, Kociubńce, Hadyńkowec, 
dcklówka. Kierownikiem tego kursu 
był por. Samardak pow, kcmendant 
P. W. Fachowe kierownictwo obiął dru 
żynowy Czaikowski, absolwent kursu 
wyrobu hart w Sarnach. 

Na zakończenie kursu starostą Gro- 
decki wygłosił przemówienie zachęca 
iące do dalszej pracy na tem polu. Jako 
lagrodę uzyskał każdy z uczestników 
kursu 1 parę nart, Kurs zorganizowano 
brzez Komendę Pow. P. W. a W.E 
Narty rozdano. a 


= a — 


znaczy równości wszystkich narodów, 
zasiadających w Genewie i jednomyśl- 
ności w decyzjach wielkiej wagi. Tem 
samem żadną konwencja ogólna w 
sprawie rozbrojenia nie może mleć zna 
czenia, o ile nie będzie ratyrkowana 
przez wszystkie narody, Traktat wer- 
salski stworzył Lige Narodów. Konie- 
rencja rozbrojeniowa n gdy nie będzie 
ulczem więcej, jak niezwykłe ważną 


komisją Ligi Narodów, Każdą zmiana 
klauzul traktatu wersalskiego CZy pro 
tokołu dodatkowego jednakowo inte- 
resule wszystkich sygnatarjuszy. Pakt 
ten nie może być dowolnie zm eni0uy 
przęz tę czy inną grupę mocarstw. 
Według zapewnień kół poliiycznych 


' te właśne zasady zostały omówione 


| 


i ustalone w rozmowie min. Benesza 
z Paul Boncourem. 


Nowe propozycie Hitlera. 


Londyn, 17 grudnia. (PAT) Dobrze 
poinformowane koła polityczne tw er- 
dzą, że podczas ostatniej rozmowy Hit 
lera z ambasadorem angielskim w Ber 
lisie — Hitler przedsaw ł dodatkowe 
propozycje. 

Hitler młał zaproponować pod na- 
ciskiem rządów angielskiego i włoskie 
go zawarcie paktów o nieagresji ze 
wszystkimi sąsiadami Niemiec na prze 
clag 10 iat, ale równocześnie wysunął 
nowe żądania, idące znacznie dalej niż 
poprzednie. i 

Hitler uzależnił zawarcie paktu nie- 
agresji od zniesienia art. 3 traktatu wer 
salskiego o wprowadzeniu strefy zde- 
mil.taryzowanej, który zabrania Niem 


com budowy iortyfikacyj w tej strefie. 
W razie naruszenia tych postanowień 
art, 3-cj przewiduje wkroczenie wojsk 
francuskich do Naarenii, 

W kołach Foreign Office panuje z ie 
dnej strony zadowołen e z powodu wy 
sunięcia przez Hitlera propozycji pak- 
tów nieagresii z sąsiadami. z drugiej 
jednak strony koła te są zdania, że in- 
ne propozycje niemiecke są nie do 


, przyjęcia. 
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W tych kołach politycznych, które 


i odnoszą się bardzo sceptyczn e do 
| Włoch. panuie przekoname, że Hitler 


t Mussolini wspólnie uprawiają nkarto- 
waną grę, mającą na Celu obalenie 
traktatu wersalskiego. 


Kronika telegraliczna, 


Włoski podsekretarz stany Suvich 
po trzydniowym pobycie w Niem- 
czech opuścił 16 b. m. Monachium uda 
jąc się do Włoch. 

Sekretarz gen. Ligi Nar. Aveuo|j opu- 
ścił 16 b. m. Londyn oświadczając 
przed wyjazdem. iż jest zachwycony 
swym pobytem w stolicy Brytani, Pra 
gnienie pokoju w Anglii jest wtelkie, a 
ma to duże znaczenie, ponieważ wpły- 
wy Wielkiej Brytanii na sprawy całe- 
go Świata są doniosłe. 


Spłonął żywcem. Pisarz amerykański: 
Vance spalił się żywcem we własnen: 
mieszkaniu, Vance zasnął paląc papiero 
Sa, który stał się przyczyną pożaru. 


Ren zamarzł, Wskutek silnych mro- 
zów w zachodnich Niemczech Ren za- 
marzł na przestrzeni 5 km. Jest to zia- 
wisko bardzo rzadko obserwowane. 

Cena złota w N. Jorku nie uległa 
żadnej zmianie ji wynosiła 34.01 dol, za 
uncję. 

Płk. Lindbergh z małżonką odleciał 
16 b. m. z San Domingo i wylądował 
w Miami na Florydzie. 


Po rozwiązaniu „Żelaznej Gwardji”. 
Rumuńskie ministerstwo Spraw we- 
wnę rznych Kkomunikuie, że na 1300 
osób. zatrzymanych w związku z do- 
chuodzeniami w sprawie rozwiązana 
„Żelaznej Gwardji“, zwolnionych już 
zostało 750 osób. 


Lübbe zrzeka sie ostatniego słowa. 


Lipsk, 17 grudnia. Na sóbotniej roz- 
prawie przed Sądem lipskim wbrew 
oczekiwaniom zabrał głos prokurator 
Parisius, usiłując ratować poderwany 
przez obrońców prestige  oskarży- 
cioli. Szczególnie ostro atakuje proku- 
rator obrońce Seiferta, wkońcu pod- 
trzymuie swój wniosek, domagający 
się dla Lfibbego kary Śmierci. 

To samo wywodzi ponownie nadpro- 
kurator Werner, dodając. że czyn Lifb- 
bego zawiera znamioną ciężkiej zbro- 
dni podpalenia łącznie z zamachem sta- 
nu. W odniesieniu do Torglera mówi, 
Iż jakkolwiek rozprawa główna nie wy 
kazała w jakiejś formie współudziału 
'Torglera w podpaleniu Reichstagu, to 
jednak sam fakt rozmów w Reichstagu 
stwierdzony przez Karwahnego jest dła 
niego uzasadnionym dowodem winy. 


Uderzająca pewność słów Wernera, 
oparta na tak mglistych przesłankach, 


wywołała wśród dziennikarzy żywy 
odruch i wielkie zdziwienie. 
Po mowie oskarżycieli pubkcznych, 


przewodniczący zadaje historyczne py- 
tanie; 

Przewodniczący: Marinus Liibhe, ma 
pan coś do powiedzenia? 

Lübbe; nie, rezygnuję z Ostatniego 
słowa. 

Przewoduiczący do Torglera; a pan? 

Torgler: będę mówić po Bułgarach. 

Przewodniczący po chwili namysłu: 
a pan panie Dymitrow. 

Dymitrow: z radościa Danie prezy- 
dencie, Chce wiele wyjaśnić i wypo» 
wiedzieć, 

Przewodniczący: wlec proszę. 


Chiński rząd komunistyczny w n.ewoli 


Szanghaj, 18 grudma, (PAT) W związ ' Kai-Szeka w prow*ncji Kiang-Si. 


tal Lu-lng Wez, 
komunistów  chińsk'ch. 
wśród 5.000 czeruonych, zabitych w 
ciągu trzydniowych walk z wojskami 


wybitny przywódca 


znajduje się | wy został wzęty do niewoli 


D 


rządowymi pod wodzą gen. Czang- 
Caiy komunistyczny rząd tymczaso- 
przez 
wojska rządowe. W ręce zwycięzców 
wpadło wiele broni i amunicji. 


Cudem uniknęli śmierci. 


Poznań, lo grudnia, (PAT) W związ 


ku z katastrofą kolejową dzisieisza pra- | 


Sa przytacza szereg dalszych Szczegó- . 


łów nazywając ją najwiekszą katastro- 
ią kolejową w Polsce i jedną z nielcz- 
nych pod względem ilości ofiar na 
Świecie, 

Cały szereg osób uniknęło Śmierci 
prawie cudem. Naprzykład kilkunastu 
uczniów jadących w pociągu, który zo- 
stał rozbity, uniknęło Śmiercj w ten Spa 
sób, że nie chcąc czekać na uruchomie- 
nle pociągu wysiedli } poszii na przełaj 
polami do miasta, Jedna kobieta za- 
wdzjęczą ocaleuie Silnie naładowane- 
mu plecakowi. 

W niezwykle tragiczny sposób do- 
tknęła katastrofa rodzinę urzędnika 
kolejowego Władysława Roina, który 
zmarł na stole operacyjnym. Na miej- 
scu zginęła iego 7 letnia córeczka, zaś 
druga 8-letnia jest ciężko ranna i prze- 
bywa w Szpitalu. 

Drużyny kokkiowe į oddział saperów 
zajęte były przez cały dzień usuwa- 


' we, jak klamki osie i koła 


niem rozbitych wagonów. Wieczorem 
zapalono na torze dwa silne reflektory, 
w których Świetle odbywała się dal- 


sza akcja ratunkowa. Cześci wartościo- ' 


rozbitych 
wagonów odwożono do warsztatów, 
zaś części drewniane palono na miejscu, 
Jeszcze w sobotę rano gromadziły się 
na miejscu katastrofy tłumy ludzi ży- 
wọ komentując szczegóły katastrofy. 

Ogólna liczba ofiar wynosi 8 zabi- 
tych i 74 rannych. Wbrew podanym 
wczoraj wiadomościom, ofiary katastro 
fy kolejoweś Jan Łydkowski i Marjamma 
lange żyją. stan ich jednak budzi po- 
ważne obawy. Pogrzebem zajęła się 
Okręgowa Dyrekcja Koki w Poznaniu. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek w po- 
łudnie. 

Komisją ministerialna przy udziale 
dyrektora kolej przeprowadziła bada- 
nia przyczyn katastrofy i zawiesia w 
czymnoŚściąch miaszynistę pociągu, któ- 
ry na:echał na pociąg stojący Przed 
sygnałem 


Publiczność zrywa Się z miejsoa i 
patrzy z uwagą na Dymitrowa. 


Dymitrow rozpoczyna Swe dwugo- 
dzinne przemówienie od ostrej kry- 
tyki aktu oskarzenia 


i krytyki przeprowadzonej rozprawy 
Przedmiotem namiętnego ataku si 
szczególnie oskarżyciele pod adresem 
których Dymitrow wytacza najwięcę 


zarzutów. 


Berlin, 16 grudnia, (PAT) „Vólkischer 
Beobachter“ ogłosił komentarz do wnio 
sku nadprokuratora w procesie lipskim 
w sprawie zwolnienia trzech oskarżo= 
nych Bułgarów od winy i kary, Dzion- 
nik podkreśla, że wniosek nadprokura: 
tona jest dla niemieckiej opinii publicz- 
nej niespodzianką, 

Stanowisko nadprokuratorą wynika 
z postanowień procedury karnej, prze 
jętej z dawnego systemu liberalistycz- 
no-formalistycznego. W myśl tych za- 
łożeń niedopuszczalne było skazanie 
Bułgarów ze wzlędu na to, że nie zo- 
stał ' udowodniony związek między 
zdradą stanu, a podpaleniem Retchsta- 
zu.W tej sytuac'i, dla pociągnięcia Bu!- 
zarów do odpowiedziałności za zdradę 
stanu — pisze dziennik — musi być im 
wytoczone nowe oskarżenie, Dziennik 
liczy się jednak jeszcze z ewem.ualno- 
ścią, że wbrew wywodom prokuratora, 
trybunał uzna wine Bułgarów. 


Atak gazowy na wzeszów. 


Rzeszów, lu grudnia. W sobotę od- 
były sę tu ćwiczenia w zakres.e obro 
try przeciwlotniczej i przeciwgazowej. 
Pierwszy atak nastąrił o godz. 10. dru 
£i o godz. 17, wykazując sprawność 
organizatorów oraz dyscyplinę ludno. 
Sci. 


Poping - iag.ełło skazany 


na 3 lata więzienia. 


Warszawa, 18 grudnia (PAT) Sad 
okręgowy skazał Kazinierza ÞPoping- 
Jagiellę, oskarżonego o sfałszowanie 
plenipotencji sprzedaży olbrzymich te- 
renów w Brazylii, należących do spad. 
kob erców inż. Rymkiewicza na 3 lata 
więzienia i 6 lat pozbawienią praw oby 


watelskich. 
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Nr, z dnia 20 grudna 1933. 


MADE IN POLAND. 


Pos«ie znakowanie najiepszą rekiamą. 


Trućnośc: gospodarcze zmus'y prze 
mysły wszyskich państw do dumP'n- 
fowezo eksportu, aby utrzymać Dro- 
dukcie swych zakładów. We wszyst 
kich krajach rozpoczsta se walka kon- 
kurercyjna przemysłów krajowych z 
towaram zagramicznem:. sprzedawane 
mi po riezmerne niskich cenach. Rza 
dy państw wystapiły w obrone swych 
rynków przed tym zalewem artykn'a- 
m: chce; rodukci Wz- Stona wysokie 
harjery celne, wydano zakazy przywo 
zu i zastosowano szereg nnych Środ- 
ków ogranczających import zagranicz 
ny. Te zarządzen'a nie wysrarczają ie 
dnak d'a zupełnego zabezpieczenia 
rynku wewnętrznego przed pene racją 
obcych produktów. Konieczne wiec sta 
to się pod'ęcie wa!'ki od strony samego 
społeczeństwa od strony konsumen- 
tów. zakupuiacych towary, 

W państwach zachodn'ch propagan- 
da. uświadamiajaca o gospodarcze: szko 
dHiryości kupowana towarów zaerani- 
czmych. rozw ne'a sę niezmiernie no- 
ważnie. W Polsce dotychczas mewi te 
zrobieno w tym kierunku, M'mo to 
spoteczefistwo noczęło się odwracać 
nd towarów zagranicznych, poszuk!- 
iac wyrobów nolsk'ch Coraz bardziej 
bowiem wrwala sę w naszeem spole- 
czeństwię Świadomość, že  naidotkii- 
wszy społecznie objaw kryzvsu -— ue 
mieruchomien'e fabryk i wypływańace 
stad bezrobocie — nakłada na nas obo 
wiązek obywatelski zakupywana towa 
rów wyłacznie produkch po'skiej, Po- 
meranie wytwórczości krajowej jest sa 
inoobroną przed da'szem  kurczerem 
sie akrotów wewnetrznych. i 

Fksporerzy zagraniczni orientuią 5e 
w nastrojach I"dmeśo' po'sk'ej, ocrnia'ą 
cej coraz g'ebiei konieczność poparcia 
wywómczoścą krajowej i. aby utrzv- 
mać sę na polskim rynku, rozpoczeł 
nrzemvcać swe towary. iako wyroby 
potokńe. Zadane to ułatwia im fakt roz 
drobniem'a polskiej wytwórczości, któ- 
ra w znacznym stopniu oriera sę na 
rzemiośle. Wskutek tego towary rze- 
czywiście nolskie n'e posiadaja na rym 
ku odrowiedniei proparandy, u$w'ada* 
miaiacei o ch kraioówem pochodzen'n. 
Pokret é też należy. że nasze wyroby 
cinia obecwe na wysokim poziomie: 


Z teatru kozmaitości. 
Z i o o 


| kroć nawet są od nich lepsze, 


Ko ZZ Z, Z AN O EA A RON 
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moga więc z powodzemem zasiąpić 
wszeikie „cuda“ zagraniczne, a często- 
to też 
znak pochodzena polsk cgo może być 
w wielu wypadkach najlepszą rekomen 
dacią towaru nietylko w kraju, ale i za 
granicą. 

Trzeba jednak dać obywatelowi pol- 
skiemu, poszukuącemu krajowego to- 
waru, iak i kupcowi zagranicznemu, 
pragnacemu nabyć towar produkcii pol 
skiej — możność stwierdzen a, że n'e 
pada ofiarą mistyfikacji. W tym ce'u 
rząd opracował i skierował do Sejmu 
projekt ustawy o oznaczaniu wyro- 
bów polskich znakiem  pochodzen'a. 
który ułatw ałby nabywcom osjentacię 
Projekt ne wprowadza przymusu 0* 
znaczania wszystkich towarów wyra: 
błanych w Po'sce tym znakiem, daje 
tyko możność korzystania z tej szcze: 
gólnej ochrony. Będą z nej mogły ko- 
rzystać tylko te towary, których firmy 


| 


| maszym robótn kom. 


uzyskają odpowiedne zezwolenie mini 
sterstwa przemysłu i handlu, 

Oczyw ście, że wprowadzenie w 
błąd nabywcy przez umieszczenie na 
towarze zagrańicznyju znaku polskiego 
ies. karalne. Grozi za to kara do 2 lata 
resztu į gnzywma do 10.000 zł. lub obie 
te kary łączne. Poza tem; karami to- 
war ozmaczony niclega'n'e oraz wszel- 
ke isgo reklamy będą konfiskowane. 

Ustawa wejdzie w życie po uptywie 
trzech miesięcy od dma jei ogłosze- 
nia, Będziemy więc mieli nowy srodek 
obronny przed zachiannościa przemy- 
slu zagramcznego. Skuteczne jednak 
wykorzystanie tej obrony zaliży Wy- 
łącznie od społeczeństwa polskiego. 
Powinniśmy pam'ę ać, że poparce wy 
twórczośc: krajowej zwiększa pojem- 
ność naszgo rynku, a każda złotówka 
Wydana ra towar obcy jest czynem 
nieobywatetskkm, odbierającym chleb 
Azet. 


Wystawa książki i ex'ibrisów. 


W sali reprezentacyjnej Banku Gö- 
spodarstwa Krajowego otwarto ifa 
16 b. m., wystawę książki i exlibrisów, 
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urządzoną staraniem Zrzeszenia Urzęd i 


wmków B. G. K. 


Otwarcie zgromadziło liczne grono , 


osób z p. prezyd. Droianowskim na cze 
le. Zauważyliśmy wśród żywo zainte- 
resowanych gości p. sen. Zaleskiego, 
dr. Czołowskiego, dr. Bermackiego, pre 


zesa Biesladeckiego, dyr. B. Polskiego | 


Alfreda Blahę i wielu trmych. Prezes 
Zrzeszenia mg. H. Sorg witając zebra- 
nych podkreśNł w zwięzłem przemó- 
wieniu cel wystawy, wynikaący z chę 
cl przyczyniemia się do kulturalmego do 
robku naszego miasta. 


Całokształt tej ciekawej i wartościo 


wej wystawy sklada się w największej , 


mierze Zz bogatych zbiorów dyr. dr. M. 
Chechlińskiego į kustosza K. Mszkickie- 
go. Doskonale przez p. lulę Mękicką 
zredagowany katalog ułatwia młano- 
we poznane eksponatów. 
Rozwój książki przedstawiono od 
rękopiśmiennictwa inkunahułów i dru- 


„STEFEK. 


Komel;sa w .rzech cktacn iievala. 


Głośna Sztuka francuskiego 
wystawiona Obecnie przez Teatr lwo- 
wski, (mie poraz pierwszy zresztą w 
l'olsce) jeszcze przed swo:em premie- 
rowem zaprezentowaniem się publicz- 
ności, budziła SDe.ainę zainteresowanie. 
Nic jest to bowiem zwyczana komedia, 
ktöra przez powiązanie z sobą poszcze 
sómych ogiiw dowcipnych  sytuacyj 
Jaje w całości rzecz zabawną... Całość 
„Stefka“ jest nietyle zabawna, ile zmu- 
szającą do zastanowienia się nad zu- 
rołwa poważnemi problemami, — po- 
woduje rictyle zaśmiewanie się, ile 
vpodświadome relektowanie własnego 
sumienia i, własnych zapatrywań idą- 
eemi ze weny zdarzewami | uwagami. 
smieszność w „Steiku” jest postawio- 
ua wyraźme na planie dalszym i ponie 
kad akccsoryjnie. Nietrudno odczuć, 
że komizm Hgurv kom!czie sztuki 
tworzą jedynie tło, na którem rozgry- 
wa silẹ Doprostu., dramat. 


Dramat rodzaju „tracedyi dziecin- 
mych", Chodzi o 17-letniego chłopca, 
acznia g'mnazalnego, doirzewającego 
w specyficznych warunkach  rodzin- 
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uych. Zapewne i sam chłopiec. nie na- | 


leży do przeciętnych. reśli potrafi prze- 
nicśę swoje zainteresowanie z eRko- 
at'ctyki 1 sztubackich flirtów, na kwe- 
ctio naogoł nieobchodzącą chłopców w 
tym wieku. — na Sprawę stosunku Oj- 
ca do marki i tegoż ojca moralne „npro- 
wadzenie się”. Jesii posiada 
cnergh pomysłowej i sprytu, bv od- 


na tyle | 


autora, | uczyć oka romansowamu z klisentkami 


biurowemi ! unieszczęśliwiania w ten 
sposób matki... Musi być nieprzeciętny 
ten „maly“ Etienne, jeśli widz patrząc 
1 słuchając rażem sto.ących i-go i sta- 
rego p. Letbarmecide, konstatuje, że 
ojciec, mimo swoich siwawych włosów 
i kategorycznego tonu jest czemś zma- 
cznie słabszem t mniej ważnem od tego 
wyrostka z niedbałą czupryną. 


Ale tylko pozornie treścią Sztuki są 
perypetje p. Lebarmecide S-niora, don- 
juana, z czynnym w tych perypct ach 
udziałem Synalka - Stefka. To jest wła 
śnie owo tło, na którem autor tem wy- 
godniej i realnie] budue sprawę doty- 
cząca Stefka czysto osobiscie, — spra- 
wę jego wchodzenia w życie i ..miłość. 
Rzecz napozór prosta, komplikuje się 
tutaj wskutek egzaltacji matki, skupia- 
iącej swe umiłowamia z całą żarliwoś- 
cią na synu, kiedy braknie możliwości 
małżeńskiego Szczęścia. Miłość matki 
łączy się z tak szaloną zazdrością o pier 
wszą kochankę Stefka, że w powietrzu 
imosi się prawie duch Semiramidy. Ale 
tylko na chwilę ten duch gości na sce- 
nie. Zakończenie sz'uki wy aśnia wszy- 
stko: matka chce tylko swego Syna 
oduczyć milości do kobisty. a'e nie ob- 
cowania z kobietą. Choe, by zaoszczę- 
dzie dziecku Swemu rozczarowania. 
obedrzeć to obcowanie z uczuciowych 
absłonek. Poprostu „dujszczyzna* 
powiedział ktoś na marginesie tej szłu- 
ki. | miał po temu dość dużo racji, 
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ków polskich XVL—XIX wieku (bar- 
dzo ciekawy pierwszy druk lwowski 
Do polsku z 1581 roku) aż po najnowsze 
czasy, Osobny dział tworzą druki obce, 
okładki. oprawy, iłustracja książki, 
zdobnictwo (winiety, iniciały) wreszcie 
lazy reprodukcji mechanicznej. 

Literatura naszą i obca otwiera dział 
exlibrisów. Exlibrisy polskie od XVII. 
i obce od XVI do XX. wieku ze zbiorów 
dr. M. Chechlińskiego dają niezwykłe 
ciekawy przegląd rozwoju znaków bl- 
blioteoznych. Dobór wykazuje zarazem 
że zbiór iest gromadzony z prawdzi- 
wem znawstwem i celowością, 

Znane ogólnie, Świetne kompozycje 
exlibrisów Rudolfa Mękickiego, uzupeł 
niają doskonale całość wystawy, Kilka 
bardzo ciekawych zmaków polskich, 
zauważyliśmy pośród eksponatów ze 
zbioru H. Gardowsklega. z 

Impreza Zrzeszena Urzędników B. 
G. K. zas'uguie na pełne uznanie. Prze 
dewszystkiem dlatego, że wykazuje 
żywoħtnotć Zrzeszenia, nlezasklepia- 
jacego Się w ciasnem kole spraw wla- 


17-letni Etienne wygrywa. Ale zwy 
oięstwo to iest prawie Pyrrusowe. 
Wprawdzie matka chodzi już z oicem 
do teatru į cieszy się nowem futrem, 
wprawdzie ojciec wieczorami pracuje 
w domu į jest nawet ze swojego syna 
i żony zadowolony. — wprawdzie uda 
ło się Stefkowi przeprowadzić to 
wszystko œ chciał, ale zaplątawszy 
się w intrygę, wyniósł z niej ...złama- 
ne, chłopięce serce. 

Jak widać, auior zadawała się do- 
dotknięciem icdnego tylko zagadnienia, 
lancetem analizy i satyry. Jest dość ‘vie 
lostronny, a co ma,ważniejsza dobrze 
wielostronny. Buduje swa Ssziukę na 
tle charakterystycznem, jakizm jest bez 
watpienia światek średniej burżuazii 
francuskiej, Prawdopodobnie tylko na 
tem tle. można w ten, a nie inny spe- 
sób naświetlać problemn dorastającego 
chłopca i rodzinnego życia. Sztuka jest 


wrośniętą korzeniami poprostu w fram- | 


cuski obyczaj i francuską umysłowość. 
Jeśli się weżmie pod uwagę trudność 
pogodzenia atmosiery żywej i interesu 
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snych, lecz szukającego związku z ogół 
no kulturalnem życiem kralu. 

Ponadto, udostępniając szerszej publi 
czności zbiory prywatne, będące najczę 
Ściej egoistyczną radością zbieraczy. 
Zrzeszenie daje przykład godny naśla- 
dowania. J. O. 


„Wielkoduszność” 
mn. Gó:inga. 


Sensacia swego rodzaju była w © 
statmim czase wiadomość, że z memie 
ckich obozów koncentracyjnych zosta- 
nie wypuszczonych na wolność okołe 
5000 więźniów politycznych. W zwią- 
zku z bowyższem przesłał min. Göring 
— jako szef policji krym'nalnei (pru- 
skiej) — do wszystkich inspektorów po 
Foji kryminalnej okólnik, w którym mó 
wi m. in.: 

„Ze względu na korzystne wyn'k! 
wyborcze przy wyborach do Reichs- 
tagu, zwłaszcza w obozach koncentra- 
cyjnych, i ze względu na zbłiżaiące się 
świętą Bożego Narodzenia, zamizrzatn 
dokonać szeregu zwolnień z obozów 
komcentracyjnych, uważając za możń- 
we ze względu na uspokojenie Się sy- 
tuacji wewnątrz kraju i ustabiliz”wa- 
nie się rządów narodowo - sociistycz. 
nych — zwolnienie do świąt Bożego 
Narodzen'a około 5.000 więźniów. Aby 
zwolnienia n e utraciły nic ze swgo wy 
chowawczego znaczenia, winny one 
przejawiać się jako zwolnienia naso- 
we.. Więźn'om, którzy zostaną zwoł- 
niemi, na'eży zwrócć uwagę na Życze- 
nie Wodza, by napowrót weszk w sze 
regi narodowo - socia"stycznei współ. 
noty narodowej, Należy im jednak rô- 
wnocześnie  przypomneć, że tych 
wszystkich, którzy wzamian za tę wiej 
koduszność państwa narodowo =- Socia 
Ffstycznego odpłacać się będą działal. 
mością antypaństwową, unieszko- 
dliwię w sposób bezwzglę- 
dny i raz na zawsze“. 

W okólrmku tym wypowiedział się 
min. Góring przynajmniej jasno i wye 
Taźnie, 


KAVCELIRIA ADWOKACKA 
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jącej komedii z suł generis katechety- ` 


cznością zagadnień, oceni słę dopiero 
dostatecznie doskonałą wartość „Stef- 
ka“. Niema w tej sztuce żadnego tno- 
mentu, któryby wnosił dysonans W 
wytworzoną pa misirzowsku przez att- 
tora harmon'ę wstrzemięźliwej i spokoj 
nej, a jednak żywej frmy scenicznej. 
oraz finezyjąego, a rówmocześnie powa 
źnego ujęcia tematu. 

Praca zespołu aktorskiego, przyczy- 
nita się również w znacznym stopniu 
do sukcesu, jaki „Stefek* Devała od- 
niósł na scenie lwowskiej. Reżyseria p. 
Dąbrowskiego potrafiła wydobyć w 
inscenizącj sztuki te momenty. które 
stanowią jej sceniczne przeznaczenie, 
W czołowych rolach na pierwsze miej- 


na Pomorzu, świetnie prospe- 
ruąca do odstąpienia. 


Oierty i zapytana: adwokat Jan Ćwi- 
khński. Tczew, Hal era 7. 2444 


sce wysunęła się p. Jakubińska (mat- 
ka) oraz p. Machalski (ojciec). Koncep- 
cja auiora, dotycząca nieco nienormal 
nego stosunku matki do syna, znalazła 
w kreacji p. Jakubińskiej doskonaly 
wyraz, podobnie jak Í typowy bur- 
geois paryski mia: świetnego odtwór- 
cę w osobie p. Machalskiego. Gra ący 
tytuiową rolę p, Więckowski (Stcf<k). 
wywiązał się z zadania dobrze. W grę 
tuta; jeanak wchodzą także i wzgiędy 
prezencji czysto zewnętrznej, kére 
kreacji 17-ictmiego chłopca nie nazbyt 
w p. Więczkowskim sprzyjaią. Z innvch 
ról, poza kapitalnym Leliwą — Pusttia- 
no, zwróciią uwagę Hurzedtwszysi: 
kiem imiodzutka artystka p. Miklusz- 
kówna (pokojówka: Henryka). Zarów- 
no w grze, lak i postaci p. Miklusz- 
kówny jest tyle wdzięku oraz ujnur 
lace; a dalącej wiele wrażeń prostoty, 
że należy spodziewać się dla niej du 
żej przyszłości Pp. Życzkowska, (Wa 
sia), Krzywicka (ciotka) i Ratschx: 
(wui) grali dobrze. Nie można natu- 
miast powiedzieć tego o p. Śląskiej. 
która poza urodą niema zdaje się żedu 
go inego atutu scenicznego. 
Pubiczność ze sztuki była zadow o 
lona. Nie dziwnego —- problem aktu 
alny i dobrze opracowany. Szkoda ty! 
ko, że po tego rodzaju sztuki trzeb. 
slęgać do repertuaru francuskiego. 
(idyby rzecz W rodzaju ..Stefka* opar- 
tą była na tle naszem, polskiem i zwią- 
zana z rodzimym obyczajem, prawdo- 
podobnie nabrałahy icszcze więcej dla 
l.wowa wartości. Polscy literaci jed- 
nąk obawiają się przeważnie tak popu- 
lamego gdzieindziei podejścia do pro- 
blernu dorastającej imlodzieży. Zape- 
wne obawa przed oskarżeniem, które 
włożvło truciznę do ręki ...Sokratesowi, 
Maciej Freudman. 
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TEAIR WIELKI 
Wtorek 19 bm. godz. 7.30 .Klcopatra* 
Norwida. premiera, 


Środa 20 bm. godz. 6 wiecz. ..Kleopatra* 
Norwida, przedstawienie dla młodzieży. 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Wtorek 19 bm, godz. 7.30 „Stefek“, 
Środa 20 bm. godz. 7.30 „Stefek*. 


SALA COLOSSEUM, 


Film „Królewski Kochanek". rewia „Róg 
obfitości”, 


KINOTEATRY. 
ADRJA: „Rycerze mroku“ oraz „Go 

rączka złota”, 

APOLLO: „Młodość na zamówienie” 
ATLANTIC: „Rewizor z Pelersbur- 
ga“ z Viastą Buranem. 

CASINO: „Dziś żyjemy” z Crawford 

i Cooper, 

CHIMERA: „Król cyganów“. 

GRAŻYNA: „Jego Ekscelencią sub- 
tekt“ oraz rewia. 

KOPERNIK: „Biały upiór". 

MARYSIENKA: „Sabra“. 

MIRAŻ; „Kobicia szpieg” oraz 
ster Keaton, 

MUZA: „Lawrel i tłardy”. komedju. 
PALĄCE. „Ucicczka przed ślubem“. 
PAN; „Prawo do urzechu oraz re- 

wia, 

PASAŻ: „W.cczny wróg” oraz „Pod 
gradem kul* (dwie serie razem). 

RAJ: „Dreylus”. 

SŁOŃUE: „Wielkomiciskie ulice". 

SIYŁOWY: „komeo i Julcia” oraz 
rewia. 

ŚWIT: „Kohn i Kelly w tarapatach" 
oraz „Mało Berin, halo Paryż", 

UCIECHA: „Cuaotwórca” i 


I 
Å= 


BIURO KONCERTOWE M. TLERKA. 


Czwartek 21 grudnia: D. Gabel, tenor 
scen zagrąnicznych. 2467 


Bu- 


rewia. 


— Teatr Wielki. Dzisiaj we wtorek o g. 
1.30 w. uroczysta premiera tragedji Cypria 
na Norwida „Kleopatra* ostatniego z wiel 
kich dzieł znakomitego poety. nie granego 
dotychczas nigdzie w Polsce i prawie nie- 
znanego polskiej elicie umysłowej. Przepię 
kny język poetvcki. znakomicie uwydatnio. 
ne tło owych czasów na którem staja do 
walki ze sobą dwa Światy: egipski i rzym. 
ski, pełen niezwykłego wyrazu dramatycz 
nego rysunek centralnych postaci, oto wa- 
lory tego arcydzieła, będącego prawdziwa 
peria dorobku polskie' wielkiej literatury. 
„Kleopatra” ukaże się w opracowaniu Se- 
niczrem Wilama Horzycy pod reżyser. 
skiem kierownictwem Konst. Tatarkiewicza 
iw dekoraciach oraz kostiumach projektu 
A. Pronaszki. 

Bilety do wabycia w Kasach Teatrów 
Miejskich i w Kasie Biura „Abo“, ul. Ru- 
towskiego 2. 

We środę 20 b. m. zostanie „Kleopatra“ 
odegrana o godz 6 wiecz. na specjalnem 
brzedszawiemu dla młodzieży Szkolnej. 

— Teatr Rozmaitości. Dzisiaj we wtorek 
í jutro we środę Stefek“ J. Devałą, no- 
wość, która odniosła oddawna niespotyka- 
ny sukces dzięki syym wysokim warto. 
Ściom literackim. głębokiemu ujęciu poru- 
szanego w niej problemu i szczególnemu 
wdziękowi prostoty z jaką autor traktuie 
swój temat, 


—p— :- 


— Coloseum. „Róg obfitości”. najnowsza 
Trewja ciesząca się wielkiem powodzeniem 
zespołu „Wesoły Murzyn* odniosła nad- 
zwyczajmy sukces. Wszechstronność pro. 
Sramu utrzymuje widza w stałem zaintere 
SOWanu a wesoły nastrój przez cały czas 
me opuszcza widowni. Na ekranie przepie. 
kny film p.t. „Królewski kochanek“. — 
£ powodu Imprezy „Złotego Pieprzyka" po 
cząteń l-go seansu o godz 4_tei. ostatniej 
rewji o godz. 7-ej. 

~ Kino.rewia „Stylowy“, Ostatnie dni 
rewił p.t. „Świętą za pasem“ z udziałem 
całego doskonale zgranego zespołu. — 
przygotowaniu naiweselsza rewia "sezonu 
p. t. „Cn gwiazdy wróżą”, Na ekranie film 


D.t, „Romeo I Julcia“ z Pogorzelska i Dym 
sza w rolach ołównvch 
a 


— Z Politechniki Lwowskiej. W śro 
20 grudnia br . o godz. 12-ci Mo A ść 
w auli Politechniki Lwowskiej przy m, Leo 


Korespondent Agencii Wschód dono- 
si z Warszawy: Jak już donosiliśmy:; 
z inicjatywy p. wojewody stanisławo- 
wskiego Jagodzińskiegy, przystąpiono 
do zorganizowania o szerokięn zakresie 
dzia'ania Towarzystwa Przyłaciół Hu- 
culszczyzny. W wielkiej sali obrad Mi- 
nisterstwa Oświaty odlivto się w sobo 
tę konstytuujące zebrame groma zało- 
życieli Towarzystwa i osób, które in- 
teresuiją się Huculszczyzna zarówno w 
stolicy kraju, jak i na terenie poszcze- 
gólnych woiewództw, Na zebranie 
przybyło cały szercg delegatów, Mi- 
nistrów, generałów. przedstawicieje | 
szefowie władz, reprczenianci Świata 
naukowego, posłowie, dziennikarze 4 
t. d. W obradach wzięło udział prze- 
szło i00 osób, a wśród tych bil m. in. 
obecni: wojewoda stami-lawowski. Ja 
godziński. gen. Kasbrzycki. prezes gen. 
Górecki dowódca Korvusu gen. Popo- 
wicz, gen. dr. Ruppert. dyr. nacz. La- 
sów Państw. Loret, dyr. Kolei ze Sta- 
nisławowa Wołkanowski, prezes Urz. 
Ziemskiego w Stanisławowie Okoto- 
wicz, prezydent Stanislawowa pos. 
Chowaniec. pos. kołomyrski  Samoica, 
prof. Uniw. ze Lwowa dr. Fischer, dr. 
Grabowski ze Stanisiawowa i w. in. 


P. wojewoda lwowski  Belina-Praż- 
mowski nie mogąc przybyć do Warsza 
wy, zgłosił przystąpienie do Towarzy- 
stwa i renrezentowamy był przez na- 
czelnika Wydziału zdrowia dr. Maje- 
wskiego, 

W zebraniu | obradach wziął udział 
naczeiniłk bezpieczeństwa w wojewódz 
twie stanisławowskiem p. Sambor. 

Bardzo licznie reprezentowany bvł 
świat lekarski z rektorem prof. dr. Mi- 
chałowiczem. 

Wśród osób, które zgłosiły przystą- 
pienie do Towarzystwa i złożyły 
oświadczenie co do gotowości czynne- 
go udziału w pracach. znajduje się ca- 
ly szareg Ministrów ,Wiceministrów, dy 
rektorów departamentu. Ze Lwowa ma 
liście grona założycieli znaiduie się b. 
premier prof, Bartel, Akces do Towa- 
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Dzień Hucuiszczyzny w Warsz:wie. 


rzystwa zgłosili m. in.; gen. Łukowski 
ze Stanisławowa. dyrektor Lasów inż. 
Szubert, lekarze dr. Szumski, dr. Saba- 
tuwski. wicewojewoda stanisławowski 
p. Czerwiński, rodzina p. Tarmawskich 
z Kosowa. 

Zebranie zagaił wojewoda stanisła- 
wowski. jako inicjator Towarzystwa, 
a przewodnictwo objął gen. Kasprzyc- 
ki, Wojewoda Jagodziński wyzłosił 
dłuższy referat na temat FHuculszczy- 
zny, jej wartości, aktualnych postula- 
tów 1 stwierdził fakt wielkiego zaintere 
sowania całej Polski tą najpiękniejszą 
cześcią kraiu. Gen. Kasprzycki podkre- 
ŝli} konieczność koordynacii wysiłku 
dla dobra Hucwlszczyzny i określił li- 
cziy zastęp osób biorących udział w 
tei pracy, jako „związek zawodowy efi 
tuziastow Flucuiszczyzny”. Gen. Kos- 
przycki podał do wiadomości pierwsze 
plany akcii na rzecz Huculszczyzny, 
która rozwinie się już w najbliższych 
tygodniach, Rektor prof. dr. Michało- 
wicz, jako prezes sekcii higieny przed- 
stawi zabiegi świata lekarskiego o skie 
rowanię ruchu wypoczynkowego i le- 
czniczego w góry Huculszczyzny. Dr. 
Michałowicz zapowiedział, że ieden z 
naibliższych ziazdów lekarskich odbę- 
dzie się na FHucuszczyźnie. 

Dyrektor naczelny Funduszu Pracy 
poseł Madeyski przedstawił postulaty 
gospodarcze Huculszczyzny, podkreśla 
jąc bogactwa ierenu i konieczność wy- 
zyskania siły wodmej, możliwość urzą- 
dzania wietkich polowań it. d, General 
ny konserwator prof Remer przedsta- 
wił zabiegi Świata naukowego w kie- 
runku ochrony swojszczyzny. Poseł 
Sanojca skarżył Się na brak połaczeń 
kolejowych Warszawy i Lwowa z Hu- 
culszczyzną, wskazywa] na bogactwo 
Źródeł mineralnych i leczniczych i pro- 
ponował utworzenie stadniny dla ho- 
dowi znakomitych koń huculskich. 

Obrady trwały kilka godzin, poczem 
ukomstytuowano zarząd. który podzie- 
lii między poszczególnych członków 
prace w kierunku podniesienia wszel- 
kich wartości Huculszczyzny. 


Piękny jubileusz placówki społecznej 
pod Lwowem. 


Kółko rolnicze w Prusach pod Lwo- 
wem obchodziło onegdaj jubileusz 50 
rocznicy pracy. Półwiekowa działal- 
ność tej płacówki gospodarczej į spo- 
łecznej wychowała cały szereg osób 
miejscowych na dzielnych obywateli i 
działaczy. Podkreślono to na uroczy- 
stości w przemówieniach. Po nabożeń- 
stwie, które odprawił proboszcz ks. 
Penar, zebrali się zaproszeni goście I 
ludność miejscowa na terenie pracy. 
Obecni byli: starosta powiatowy Eck- 
hardt, delegaci Izby roiniczej i MTR. 
pp.: Jenke, Kuminek i insp. Wierzbic- 
ka, im. teatrów i chórów  włościań. 
skich p. Bartosińska, inż, Szazepański, 
działacze miejscowi, prezes Kółka rol. 
niczego Owsiak, b. kierownik szkoły 


Żyszkiewicz i p. Koziarski. którzy by" 
założycielami Kółka rolniczego w Pru- 
sach ! zostali za swe prace odznacze- 
ni. Przemówienia szeregu wyżej Wy- 
mienionych . osób Świadczyły o wyso- 
kiem poczuciu obywatelskien tych 
wszystkich którzy grupują się brzy 
Kółku rolniczem. Szereg pieśni wyko- 
nał Chór koła młodzieży rolniczej lu- 
dowej. Zaproszeni goście zwiedzili wy 
stawe wyrobów  trykotarskich, które 
wykonują dziewczęta z Prus i zbywają 
we Lwowie. Kółko rolnicze w Prusach 
otrzymało liczne gratulacje, Należy do- 
dać. że niedawno jubileusz  50-letniej 
pracy Kółka rolniczego obchodziły So 
kolniki i Czyżki, (Wschód). 
0u 


na Sapiehy 12. I. piętro, promocja P. Inż. 
Marjana Adama Osińskiego na doktora 
nauk technicznych, 

— Liga Katolicka paraiji św. Mikolaja za 
prasza dorosłych parafjan płci obojga na 
bardzo interesujacy odczyt. który w środę 
dnia 20 grudnia b. r. o godz. 7 wieczór wy 
głosi w sali parafjalnej prezes Ligi prof. 
Franciszek Wałczak, na temat: „O mocar- 
stwie anonimowem i jego agenturach w 
Polsce“. 

— Za duszę $. p. Zofji Strzalkowskiej W 
10-tą rocznicę Śmierci Założycielki Zakła- 
dów Wychowawczo naukowych ś.p Zofii 
Strzałkowskiej odnrawi Najprzewielebniej- 
szy ksiądz-biskup dr. Eugeniusz Baziak ża 
łobne nabożeństwo dnia 20 b. m. o godz. 9 
rano w kaplicy Zakładu. ul. Zieloną 22. Na 
nabożeństwo to zaprasza się wszystkie b. 
uczenice zakładu. 


— Powszechne Wykłady Uniwersyteckie 
i Politechniczne. Dnia 19 grudnia b, r. (wto 
rek) odbędzie się drugi wykład zast. prof. 
doc. dr. Rybki Eugeniusza p. t. „Słońce jaw 
ko najbliższą gwiazda“. Rozżarzony glob 
słoneczny, Płamv na słońcu. Atmosfera i 
waiętrze słońca. Źródła energii promieni. 
stej słońca. Początek wykładów g. 19 (7) w. 
Uniwersytet (ul. Marszałkowska 1) I. p. 
sala Kopernika Wstęp 50 gr. Dla Studen- 


tów Szkół Wyższych ł uczniów gimnaziat. 
nych 25 gr. 

SMAR 
— P, wojewoda lwowski, Wł. Belina. 
Prażmowski, zamiast życzeń świątecz- 
nych į; noworocznych złożył 200 zł, na 
wdowy i sieroty po iegionistach. 

— Dyr, W, Horzyca przed mikrofo- 
nem, Dziś we wtorek o godz. 17.50— 
18-1ej przed mikrofonem Iwowskiej 
rozgłośni Polskiego Radja dyrektor 
Teatrów miejskich p, Wiam Horzyca 
omówi dzisiejszą premierę Kleopatry“ 
Cypriana Kamila Norwida. Zazmaczyć 
należy, że wystawienie tej sztuki, któ- 
ra na scenie lwowskiej ukaże się w o- 
praoowamu Scenicznem dyr. Horzycy, 
stanowi ważny wypadek w życiu kul- 
turalnem naszego miasta. 

——Ó—— 

R. Drzałą poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 zl. — Chorążczyzna |. 5 obok kina 


„Apollo“ 1654 
E —— * ou 


' Sztuka uvierania s'e. 


Wielki Baudolaire, który prócz tego. 
że był niedoścignonvm poelą, uchodził 
jeszcze za  wytwornego eleganta, 
zwykł był mawiać:  Prawdz wy arty- 
sta nie ośmieli się nigdy oddzielić kobie 
ty od jej akcesoriów zewnętrznych“. 
W rzeczy samej. który to mężczyzna, 
uaimniej nawet próżny, oprze się uro- 
kuwi wytwotnie ubranei i czarująco 
uśmiechniętej kobiety? Faktem jest 
niezaprzeczonym, że nic nie gra w ży” 
ciu kobrety tak ważnei i decydującej 
roli, jak ief tualeta. 

Dobrze i celowo pomyślany strój mo 
Że uczynić ponętna naibrzydsza nawe*' 
kobietę, podczas gdy Źle ubrana pie- 
kna kobieta może się wydać misi po- 
ciąsalącą. Przy lepszei koniunkturze 
gospodarczej obowiązk em społecznym 
obywatel; winna hyć dbałość o pocia- 


gaiący oko stróż, Tymczasem smutek 
panuje ma Świecie, Deszcz ogołocił 
czarne, nagie galez e z ostatnich liści 


Weszliśmy w okres ponurych imiesięcy 
zimowych. Słońca i dnia. jak na lekar- 
stwo, Długa, niekończąca się noc, Stro 
je kobiet, stały się iakgdyby pendant 
do tego mroku: ciemne i ponure. 
Czerń dominuje. Obok niei trwożliwie 


mugoce szary kolor, gdzieniegdzie Sza 
ro-fiołkowy. „prunelle“ i oktwkowy, Ko 
lory szczere i żywe stanowią jedynie 


plamy ornameniacyine i bardziei służa 
celum dekoracyjnym niż iogice. 

Na szczęście mamy jeszcze przed 
sobą Śniegi i ziwowe sporty. Tu usta- 
je wszełki lęk przed pstrokacizną. Nie 
wie iest zbyt barwne na tle Śniegu, De 
liotkowej kamizelki Georges poleca 
beige knickers'y i pomarańczowy szal: 
Olga Rosór — Żółty trykotowy płaszcz. 
podbmy zielonym icdwabiem — przy 
czo czapka, szał ı rękawiczki pod ko- 
ior podszewki jedwabnej; w kolekc'. 
Very Sorea do szaro - czerwonej karm: 
zelk: — szare spodnie, rękawice * cza- 
pka Ale ta bachanalia barw nie razi 
nikogo. Śnieg iskrzący się na słońcu 
test stokroć bardziej kolorowy. 

Rewolucji i to prawdziwe uległa iry 
zura pani, Wobec tego, że sukne za- 
kończone są kolnierzykami. włosy pa- 
ni zwinęły się w loki į uniosty ponad 
szyję. Mistrz Antoine odsłowł kark ` 
czoło i nawet uszy zostawil nieprzy- 
kryte. Sciaparelli okrył głowę lokami, 
rzuciwszy na czoło Kiika figlarnyct 
skrętów. 

Uirzymy w tym sezone dużo ko- 
sztownych broszek i agraiek we wto 
sach. Kapelusze będą z lamy, piór. nla 
skiego futra, antylopy i filcu, Fasony | 
przybranią — do uznama modystki i 
według gustu pani, a!lbow'em nosi się 
absolutnie wszystko, co iest ładne i ®© 
czem jest do twarzy. Tegoroczne per- 
fumy nazywają się „Presence“ — Hov 
bigant'a; „Vers toi“ — Worth'a; Jean 
Patou wypuścił kolekcję zapachów. 
wśród których wyróżniają Sie subtelna 
ścią „Moment supreme”, „Le Siene" ' 
gamę „Cocktali*, Jednym z naiba”dzie: 
iuksusowych upominków na gwiazdkę 
jest szkatułka z różanego drzewa. za- 
wierańąca 3 duże i tyłeż małych flako 
mów. Maleńka, wydana jak natwykwint 
miejszy tomik poezi, książeczka poda 
iqca szereg recep na rozmaite cock- 
taile zapachów, Całość kosztuje ma na 
sze pieniądze coś około tysiąca 7t 
tych! Celine, 


Kradzież depozytów 
sądowych. 


Ubiezłej nocy złodzieje dostali 
przez komin do gmachu b. więzien” 
sądowego przy ul. Batorego, a stam- 
nąd do jednego z pokoi. gdzie są prze. 
chowywane depozyty sądowe. Złodzie 
je skradłi futro, kika rewolwerów ' 
szereg drobiazgów. 


SĘ 


DARMO 


pekne i cenne upominki dostaję każdw 
kupujacy. w perfumeriach 
S. FEDERA 


Lwów, Sykstuska 7 i Kopernika 15a. 
Kto w to wątpi raczy się przekonać. 


W Zakopanem odbyła się koanfcren- 
"cia Międzyoddziałowej Kumisji Ta- 
trzańskie: P, T. P, i Komisji latrzań- 
skiej Klubu Czechosłowackich Tury- 
stów. Ze strony Pol. Tow. Tatrzańskie 
go wzięli udział pp.: prof, dr. W. 
Goetel, przewodniczący Komisji; dyw. 
T. Małecki, wioeprzewodniczący Komi- 
sji; mg. W. Milewski, sekretarz Komi- 
si i delegaci Oddziałów i Sekcyj P, T. 
TV. przedstawiciele Zarządu Głównego 
P, 2. T., oraz poszczególnych insty- 
tussi. 

Wśród uchwał posiedzenia wymie- 
wamy kilka najważniejszych:  Konic- 
rencia stwierdziła, że dla jednolitość 
gospodarki turystycznej w Tatrach jest 
rzeczą mezbędna, aby zarówno po jes 
dnej iak 1 po drugiej stronie gramicy 
jedna główna organizacja turystyczna 
mogła być odpowiedzialna za całość 
tej gospodarki i mieć na mą wpływ roz 
strzygający; po Strotie polskiej winno 
to być Pol. Tow. Tatrzańskie, przyro- 
dzony gospodarz turystyczny Tatr Pol 
skich, po drugiej stronie granicy za 
Klub  Czechosłowackich Turystów. 
Uchwalono odbyć w schronisku na Ha- 
li Gąsienicowej w końcn mają lub na 
początku czerwca wspólne posiedzemie 
stałych wydziałów obu Komisyj, po- 
czem wspólnie obranoby miejsce pod 
budowę nowego schroniska w dotinio 
Koprowej po stronie czechosłowackiej 


0 prawa autorskie. 


Starostwo Grodzkie podaje do wiadomo- 
ści. iż na podstawie Ustawy o Prawie Au- 
*arskiem z dnia 29 III. 1926 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 45. poz. 286) publiczne wykonywanie 
utworów słownych i muzycznych może 
imicć miejsce jedynie za zgodą autorów i 
kompozytorów. 

Pogwałcenie prawa autorskiego na pod. 
stawje powołanej ustawy (art. 61-69) kara 
ię jest kara grzywnv do 10000 zł. lub ares 
sztu od 1 tygodnia do 6 miesięcy, albo Oe 
boma temi karami łacznie. 

Poneważ prawa komnozytorów zZzarów- 
ao polskich jak i zagranicznych reprezentu 
je Zwiazek Autorów i Kompozytorów Sce 
nicznych .Zaiks* w Warszawie. a na tery 
terjum miasta Lwowa  Przedstawicielstwo 
tego Związku przy ul. św, Mikołaja 10. IL 
p. (tel 70-21) przeto w tutejszym oddziale 
Zwiazku należy zgłaszać zamiar wvkonv. 
wania utworów muzycznych i słownych 
przez orkiestry lub muzykę mechan: czną 
(płyty gramolonowc, radjo) w przedsiębior 
stwach teatralnych, kinoteatrach, kabare 
tach  restauraciach koncertach. oraz na 
wszelkiego rodzaiu zabawach i zebraniach 
towarzwskich. nmezależnie od tego czy te 
imprezy dochodowe organizowane sa 
przez osoby prywatne czy też przez stow 
rzyszenia społeczne i dobroczynne. 


Rozdanie świadectw szkolnych 
w dniu ZZ grudnia b. r. 

Dowiadujemy sę. że Ministerstwo 
W. R. i O. P. utrzymało w mocy za- 
rządzenie, że rozdanie świadectw 
szkoimych półrocznych odbędzie się 
22 grudnia b. r. Młodzież wedug ob- 
rządku grecko-katolckiego otrzyma 
świadectwa w dniu 21 b. m. a to z PO: 
wodu przypadającego na dz eń 22 b.m. 
święta gr. kat. Rozdan'e świadectw W 
dniu 22 b. m. nastąpi po nauce szkol- 
nej. (Wschód.) 


Zaini- resowanie Warszawy 
wystawieniem „Kleopatry. 
Dowiadujemy się, że na dzisićisze 
przedstawienie „Kleopatry* przyjechać 
tna z Warszawy szereg osób interesu- 
jacych się wystawieniem i interpretacją 
sztuki. Żywe zainteresowanie okazał 
wiceminister oświaty ks. Żongołłowicz, 
który przyrzekł przybyć na pierwsze 
lub jedno z pierwszych przedstawień. 
Dziś przybywa do Lwowa dyr. Za- 
wistowski z min, oświaty, Miriam Prze 
smycki, kiiku literatów i krytyków. 
Dziś © godz, 1750 wygłosi odczyt 
przez radio dyr. Teatru p. Horzyca 
i poda szerokiemm ogółowi szereg ko- 
mentarzy do „Kleopatry“ į twórczości 
Norwida. (Wschód), 


Nr. z dnia 20 grudnia 1933, 


Rozwói współpracy turystycznej 
po sko-czecaosiowackiej w Tatrach. 


Tatr. Ponowiono uchwaly, doinagaiące 
Się zastrzeżenia zarówno dla P. T. T. 
iak i K. Cz. S. T. odpowiedniego wpły. 
wu w przyszłych kouisiach Parku Na 
rodowego Tatrzańskiego, co ma zma- 
czenie coras bardziej aktualne, ze 
względu na dokonunc niedawno pbrzeję 
cie przez Rzad Polski Jubr zakopiań- 
skich i marzasochłańskici ua park naro 
dowy i postępujące:ni obu pań- 
stwach pracami dokola organizacii po 
granicznego Parku Narodowego na obu 
połaciach Tatr. Uchwaiono domagać 
się przyspieszenia zakupna przez rząd 
czechosłowacki obszaru Jaworzyny Da 
Park Narodowy, 
szereg ściśle praktycznych kwestyi % 
zakresu ratownictwa w tatrach, pro- 


amdy turystycznej, spraw wydawai å e ; 
PA EAEN E | 5 | mi, bąkami. brzękadłami, garnuszkam!, 


| oraz lalkami 


czych, spraw wzajemności turystycz- 
nei polsko - czechosłowackiej, wymia- 
ny komunikatów  ineteorologicznych, 
ete. 


St. asystent Kliniki Otolaryngologicznej U. J. K. 


Di. KAMIER? SZUKOWSKI 


ordynuje od 4— 6-tej . 
w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani 


Lwów, uł, Romanowicza 8, It. p» 
2459 Tetefon 21-20. 


"m | mak 


Zabawki dzieciece w ciągu wieków. 


Dziecko bawi się najchętniej, na- 
Śladując pracę i wszeikie czynności do 
rosłych. Stąd też zabawki dzecięce są 
zazwyczaj miujaturą przedmiotów ue 
żytkowych Świata rzeczywistego : dła 
tego zapewne rodzaje zabawek, Jakie 
występowały w ciągu dwóch tysiecy 
lat, niewiele sę między sobą różmą. 


i Dziecko nie lubuie się wcale w zabaw 
kach wymyślnych i kosztownych. ale 


Ponacio  omówieno | 


"1 


chwyta chętnie przedmioty proste, ma- 
a skomplikowane. Dlatego też formy 
irygi i grzechotki, tych najpospol:= 


| szych zabawck malego dziecka. wyka- 


Żują zadziwiajaco małe zmiany w cią 
sn stuleci, Moda i smak epoki ujawnia 
*ę natomast wyraźnie w postaciach la 
lek. oraz drobnych przedmiotów, bedą 
cych imitacią sprzętów domowych. Í 

Dzieci starożytności bawiły sie tak 
samo, jak nasze, rozmaitemi kotatka- 


wyobrażającemi posta 
cie ludzi i zwierzat. Mówią o iom wy- 


| kopaliskA, clociaż wśród nich bardzo 


rzadko możuwi znaleźć zabawk: dzie- 
cięce. Pomimo, że e starożytnym Egi- 
pcie winy bardzo wiele, trudno jest 
wśród wykonalisk egipskich napotkać 
przedmioty, które z wszelką pewno- 
ścia służyły za zabawki dziecinne, Nie- 
wątpliwię przeznaczemie to miały ma- 
łe fgurki tygrysa, krokody"a. drewnia- 
nego człowieczka z ruchomemi rękami 
; nogami, oraz lalki szyte z materja- 
łów, które były naidawmiejsza forma 


Eo ie NE 


Otwarcie Muzeum Przemysłu i Techniki w Warszawie. 


Li >,- 


W sobote odbyła się w Warszawie uroczystość otwarcia Muzeum Przemysłu i Tech 


niki. Otwarcia wystawy dokonał p. Prezydenit Rzeczypospolitej 


w obecności pana 


premjera Jędrzejewicza. ministrów Zarzyckiego. Butkiewicza, ks, kardynała Kakow. 

skiego, podsekretarza stanu w Prezydjum Rady Min. p. Lechnickiego, wojew. Jarosze 

wicza, prezyd. iniasta Słomińskiego oraz liczrycii przedstawicieli świata naukowego 

i przemysłowego stolicy. — Na zdjeciu Pan Prezydent Rzplitej dokonywa otwarc 
ia Muzeum przez przecięcie wstęgi. 


Ruch na kolejach i szosach 
w czasie zasp Snieżn;ch. 


Na kolejach małopolskich 
wy ra wszystkich szlakach ićst utrzy- 
many. Plugi odśnicżne pracują wszę- 
dzie dzień i noc. Pociągi kursują pra- 
wie wszędzie normalnie z niednżenii 0- 
późwemiami, Pociąg z Warszawy do 
Lwowa opóźniony był o 30 minut, 

Na szosach pańsiwowych w naibiiż- 
szym promieniu Lwowa utrzymany jest 
ruch samochodowy przez energiczne 
oczyszczanie Szosy za pomocą pługów 
konnych. Wyjazdy ze Lwowa na wszy 
stkie szosy są utrzymane łącznie z ru- 
chem autobusowym do Winnik. 


SYTUACJĄ WE LWOWIE. 


We Lwowie wskutek bardzo znacz- 
nych opadów Śnieżnych od dwóch dni 
Zarząd miasta pracuie nad uporządko- 
waniem ullc. W sobotę Pracowało na 
ulicach 300 ludzi. W niedzielę załoga 
robotnicza została powiększona do ilo- 
ści 350 ludzi. Wskutek dalszych opa- 
dów śnieżnych i pewnv*h trudności ko 


| 


ruch kolejo- | munikacyjnych, dyrektor Zakładu czy- 


szczenią miastą pułk. Pytel powiększył 
liczbę pracujących do 550. Ta ilość ro- 
botników pracuje bez przerwy nad u- 
możliwiemiem lepszej komunikacji, Dziś 
nad ranem rozpoczęto usuwanie Śniegu 
uajpierw na głównych szlakach i wyko 
nano szereg robót d'a utrzymania ru- 
chu tramwajowego. Przy robotach za- 
iętych jest znaczna ilość osób z inteli- 
gencji pracuje wielu członków Zw. O- 
brońców Lwowa i Zw. Strzeleckiego, 
zatrudniono również pewną ilość mło. 
dzieży. 


——ę— 


DARMO 


piękne i cenne upominki, dostaje każdy 
kupujacy w perfumeriach 


Ss FEDERA 
Lwów. Sykstuska 7 i Kopernika 15a. 


Kto w to wątpi raczy sie przekonać. 


tego rodzaju zabawek, Zaalewiongę tūr 
wet suknie tych Siarożytnych alek. 
Drewniane konie na kółkach są bacdzę 
podobne do dzisiejszych, Niektóre ry- 
sunki słaroegipskie przedstawiałą Oe 
krutny zwyczaj dawania dzieciom do 
zabawy Żywych ptaków, uwiązanych 
na nitce. 

W późnej starożymości bawiły się 
dzieci w okolicy Troji miuiaturowem 
wyobrazeniem konta trojańskiego, Ko- 
niki te wypełnionę były drewnianymi 
żołnicrzami. Dzieci starożytnego Rzy- 
mu miały prawdopodobnie. jak dzisiei- 
sze, pokoje i kuchnic tia talek, gdyż 
znaleziono wśród wykogałisk małe 
bronzowe mebelki ; naczynia, które 
musialy być bardzo kosztowne, Znanc 
są też lalki gliniane z Aten j Rzymu 
jednakże nie można mieć pewności, że 
były one właśne zabawkami dla dze- 
c. 

Największym rozkwitem wyrobu za- 
bawek słynął wiek XVI. Miasta: No- 
rymberga, Ulm i Augsburg wyrabiały 
zabawki wytworne, które ne mogły 
konkurować z tanią produkcją Turynu. 
Berchtesgaden i Oberammergau, Już 
w r. 1566 norymberske zabawki dre- 
wniane sprzedawano na Mrmarku Ww 
Wenecii. Niektóre warsztaty w Norym 
berdze wyrabiały po 30.000 trahek dre 
wmiamych rocznie. W r. 1572 mały na- 
stępca tronu w Saksonii otrzyma: od 
nica „polowanie* ze strzelcami. psamł. 
ielen'am', sarnami. zajacami, wilkami 
końmi i saniami, Wspominają także da- 
wne kroniki g kuchence dla lalek, jaką 
obrzysnałą mała księżniczka. Zachowa- 
ła się też cekawa wzmianka z r. 1630. 
Bawił wiedy w Norymberdze Octavia 
Piccofomimi, komisarz cesarza, by per- 
traktować w sprawie pokon, Gdy ro- 
kowania były ukończone, zjawił sę 
przed cgo mieszkaniem chłopcy na ko 
nikach drewnianych, by uczcić uroczy- 
stą chwilę. 

Naistarsze lalki były z drzewa Iut 
z materii. Późnej zaczęto £ wyrabiać 
ich głowy z wosku, a także z aba- 
stru, masy papierowej, w połowie zaś 
19 w'icku po'awiły się głowy laek z 
porcelany, Wynalazkiem 19 stulecia Sa 
również kalk, zamykające oczy į z Tu~ 
chomemi rękami i nogami, Natomiast 
lalki staroświeckie odznaczały się wsna 
niałem: strojami i byly wyrazem mo- 
dy i stu epoki. zastenowały bowien' 
Żurnaie mód. a skoro stroic *ch prze- 
stawzały się. dawano ie dziecom do 71 
tawy. Bawile się i chłopcy latkami. Z 
lcznych lalek. wyobrażańacych óweze 
sne osobistości, a sporządzanych di3 
chłonców. zachowała Se iieurka króla 
szwedzkiego Gustawa Adolfa. 

Pokoje d'a lalek byty również od- 
zwierce edleh cm cza ów i kraju, wia- 
kim je wyrobiono, Holenderski iche 
dobrobytem domu kup'eckiego. n omie- 
cki wyraża pracowitą staranność wis- 
szczańską, włoski ma wyząd stv!o- 
wego „palazzo“, W Holandi wyrabia- 
no prześśczne domki dla ialek. zawicra 
iące svpialnę. bibliotekę  bawia'nie 7? 
matem towarzystwem lalek. qarderohę 
z dziewczętam: prasuiacemi bielizne. 
shing z końmi i wozami. Gily Pintr 
Welk był w Holandii, snodobały mu 
się te zabawk: tak bardzo że zanówił 
jeden ak; domek dia swei rodziny. 

Oiczyzną żołnierzy cyrowych est 
Norymberga. Ludwik XIV posad ' a- 
lą arinię srebrnych, norymberskch żał 
nicrzyków, którą kosztowala 50.000 tt- 
larów. Handel żołnierzami cynowem! 
w Norymberdze wzrastał i wyparł} z 
czasem 'udowe zabawki. 

W postaci zabawek dla dzieci wyra- 
ža sy często duch czasi. Okruceń- 
stwo ckresu rewo'ucji franzuskici od- 
zwierc cdliło sie w maleńkiej gwo:vnie. 
pod którą traciły głowy lalki wyobrae 
łaiace arystokratów. Epoka wynałaz- 
ków techniczmych odbila się żywo na 
rodzaju fabrykowanych zabawek. D'n- 
gi czas naipopularniejszą igraszką dzie 
deca była latarnia magiczna, donpókł 
me ziawiły się inne zabawki. będące 
naśladownictwem nairozma'tszych ma- 
szyn į aparatów. jakie zna nowoczesna 


technika. 
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LCŁEKRMBOLADOWE 
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pelne smacznych i zdrowych słodyczy 
EAE YY WRA WYKO WET W E. 


JANA HOFLIKGERA 


ul. Rutowskiego 8 


wl. sw. Ducha) 


Ach, te kobie:y... 


M mowoli podsłuchałem w kawiar- 
u., prowadzoną obok przy sro''ku na- 
stępującą małżeńską rozmowe. 
kea Do gwazdki niby to ieszcze da- 
eko — mówił głos kobiecy — ale mu 
simy kupić coś sedem prezentów. trzy 
da dzieci, jeden Marysi, ieden pan E- 
l. a mySuny też coś kupić twemu bra- 
tu cotecznemu i jezo żonie, bę oni nam 
zeszłego roku przys'ali, a tny im nie. 
Lepiej ;uż teraz o tem pomyśleć, bo w 
ostazniej chwili ; więcej się wyda i nic 
efektownego sę nie znaidzie, 
= | Hm.. Więc cbmyśl coś odpowie- 
“mego — odezwał się głos meski, nal- 
widoczniei meża. 

— Ach, ty jesteś jedyny do rady — 
zarepłikował głos kobiecy inż z nto- 
nacja oburzenia. 

— No to ci poradzę ale ty sę nane- 
wno nie zgodzisz, jak zawsze, na mo- 
lą radę. 

— Nie marudź. Mów, 

— Jest to praktyczne į nie drogie. 
Każdy to mile przylmie. Każdy, gdy 
to otrzyma, będze się cieszy! i ma- 
rzył o przysztem szczęściu. Kup ka" 
żdemu ćwiartkę losu Loterii Pafistwo- 
wel. 

— Myślałam iuż o tem, ale wi- 
dzisz.. sama gram. Gdybym ia nie wy 
grala. a ktoś wygra! na los otrzymas 
ny odemnie, tobym tego nie przeżyła. 

Mąż zaczął się Śmiać głośno. — A- 
leż Zosiu, Więc wolisz kupować lu- 
dziom rzeczy może im całkiem niepo- 
trzebne, niż kupować im coś, co ich 
może usszczęślw ć? Dzieci się nie li- 
czą. bo jak one wygrają, to iakbvśmy 
sami wygra. A z innymi zrób układ. 
Jeżeli wygraią, niech ci oddadzą poło- 
wę wygranej, 

Dalszego ciagu rozinowy nie słysza- 
łem. Mnie argumentacja męża przeko- 
ała; ae czy żonę przekonał... Przeko 
"aé żone to przeceż ne tawo. 


| 
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Lonos'nen* auto, 
przes ało w g razu 4 lata. 


W 1y4v r. szofer śpiewaczki pary- 
skiej Marty Chenal zajechał do garażu 
ua Polach Elizejskich w aucie swojej 
pani, — Niechaj auto sobie postoi — pu 
wiedział do w!aścic'ela garażu i wy- 
Szedł. Przeszo w ten sposób 4 'ata. 
Auto stało w garażu i Stało. Nikt się 
niem nie interesował i nikt się nie zgła- 
szał, Właścicielka auta zapotnniała wi- 
dać o jego istnieniu, gdyż nie płaciła za 
garażowanie i nie odpow!udała na ra- 
chunki, które posyłał iej przez 4 lata z 
rzędu właściciel garażu. Aż wreszcie 
zniecierpliwiony podał do sądu o zapła 
cenie mu 20.600 franków za przechowa 
nie wozu, Naieży dodać przytem, że w 
ciagu tych 4 lat auto wyszło iuż zupeł- 
nie z „son, stilo się niemodne i dzi- 
Sia! przedstawia wartość  nuaiwyżej 
5.000 franków. Sąd oddalił powództwo 
właścicieją garażu, twierdząc. iż sam 
ponosi winę nagromadzenia się wiel- 
kiej sumy dłużnej; powinien był znacz 
ul wcześniej sprzedać auto z licytacji. 
Pani Chenal nie ziawiła się na sprawę; 
Wyszło jej widocznie z pamięci, iż była 
właścicielką auta w r. 1929. 


Nr. z dnia 20 grudnia 1933. 


Zazá wybitnych historyków 


we Lwowie. 


W dnach 16 i 17 zrudma obradował 
wę Lwowie Zarzad Główny Polskiego 
Towarzystwa Historycznego. Oprócz 
spraw bieżących, ustalenia planu Wy- 
dawnictw P. T. H. na rok 1934 į uchwa 


lenia regulaminu Komisji Dydaktycznei , 


Polskiego Towarzystwa  Historvczne- 
go, Zarząd Główny zaimował się na- 
ukową organizacia VI. Ziazdu History- 
ków Polskich, który odbędzie się w 
Wilnie w roku 1935. 

W obradach brali udzial: z Warsza- 
wy. Minister prof. dr. St. Kętrzyński, 
prof. dr. M. Handelsman, dyrektor dr. 


wa m 
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W, Łopacuiski, major Otton Lasko- 
wski, docent dr. T. Manieuifel; z Kra- 
kowa: prof. dr. J. Dąbrowski i dr. K. 
Piotrowicz; z Wilna: senator prof. dr. 
St. Ehrenkreute. prot. dr. St. Zającz- 
kowski, dr J. Adamus; z Poznania: 
prof. dr. K. Tymieniecki; z Łodzi: prof. 
Z. Lorenz; ze Lwowa: prof. dr. Fr. Bu 
jak. senator prof. dr. St. Zakrzewski, 
prof. dr. T. Modelski, dyrektor dr. E. 
Barwniski, prof. dr. K. Hartleb, Kustosz 
dr. K. Tyszkowski, docent dr. St. In- 
glot, dyrektor T. Urbańskt, dr. Ł. Cha- 
rewiczowa, dr. T. Lutman. 


Wypłała zasiłków 
dia bezrobotnych pracowni- 


ków umysł. za grudzień. 


Ag. Wschód donosi: Wypłata zasił- 
ków za grudzień b. r. dła bezrobomycih 
pracowników umysłowych odbywać 
się będzie przy ul. Brajerowskiei 8 (Ka 
sa Chorych) Il. schody. I. p. w dniach: 
28 b. m. it. A- L, 29 b. m. lit. M.—Z. 
Dodatkowe wypłaty dla tych osób, 
które mie podeimą z ważnych powo- 
dów zasłków wyznaczono termin mwa 
30 b. m. Zwrócono uwagę zaintereso: 
wanych, by dotrzyinali bezwzględnie 
tenminu podięcia należności ze wzgledu 
ha obecny okres bilansowy. 

———— 


Socjaliści na Awentynie. 


Nastapił przełom w życiu parlamen- 
iarnem Francji... To, czego nie zdoła? 
dokonać Daladier an. Sarraut, udało 
się Kamilowi Chautemps; przeprowa- 
dził on przez parlament (narazie przez 
Izbę Deputowanych) plan naprawy fi- 
nansów, 

A przecież plan ten niewiele się ró- 
ŻMi od analogicznych projektów dwóch 
popnrzednch gabinetów, które unpadłv 
wraz z odrzuconeni przez izbę projek 
tami finansowemi. Przecież w planie 
uriarstra Marchamdeau (min. budżetu ov 
becrego rządu) figuruje, podobnie jak 
w pogrzebanych projektach min. mn. 
Lamoureux į Abel Gardey'a, obniżka 
uposażeń urzędniczych. o którą walka 
rozgorzała w kuluarach i salach pata- 
cu Burbonów. 

Co się więc stało? Co takiego za- 
szło, że okazało się możłiwem dla Ka- 
milą Chautemps przeprowadzić to, © 
co potkręli się obaj Jego poprzednicy i 
koledzy parryjni? 

Klucz zagadki spoczywa w zmianie 
stanowiska  socialistów  ..ortodoksyj- 
nych (S. F. [. O.) :o znaczy grupy 
Leona Bluma, Postanowiła ona umożli 
wić  Chautemps'owi przeprowadzenie 
sanaci tnansów przez powstrzyma: 
mie się od głosowania nad odnośnemi 
projektami ustawodawczemi, a tem Sa: 
mem projekty te uzyskały większość. 
gdyż głosowała za nimi cała lewica i 
centrum od Renaudal'a aż do Fian" 
din'a, a przecw —— tylko nieprzejedna- 
na grupa Tardteu'go (Centre republi- 
cain) i klerykali Ludwika Marin'a. 

Czem objaśnić zmianę stanowiska 
„blumowców? Do niedawna przecież 
znaczna wększość „socjalistów twar- 
dych“ („les durs“, tak nazywają tam 
teraz blumowców w odróżnieniu od 
Ueosocjalistów, zwanych „les mous“) 
wypowiadała się bardzo stanowczo 
przeciw tym samym projektom obu po 
przednich gabinetów, Widocznie w 
Stamie umysłów pp. Biuma i Fau- 
re'a zaszły pewne przeobrażenia, wy: 
wołane jak emiś obiektywnemi przy” 
czynami. z 

Pierwsza z nich — to miewątpiiwie 


Zbiorowa au 


(Korespondencia własna z Paryża), 


gwałtowne dażenie opozycji  prawico- 
wej — z Andrzelem Tardieu na czele 
— do wywalczenia za wszelką cenę 0 
becnego rządu (jak wiadomo, iednoto- 
dnie-radykainego) ; posadzenia na je- 
go miejscu gabinetu „Jedności narodo- 
wej" (Union nationale), Nie chcąc iść 
na rękę prawicy, Blum postanowił 
wswzymać się ud głusowamia. W ten 
sposób: į wilk syty i owcą cala... 

Do powzięcia tei decyzii przyczyni= 
ły się niewątpłwie zaostrzonę stosuun- 
ki wewnętrzne w łonie „starej“ partil 
socjalistyczmej, Pozostała w niej — już 
po secesii odłamu Marquet'a i Renau- 
delta — grupa zwana  „atientistów 
(czekających) z deputowanych Ludwi- 
kiem Frossard'em na czele, Ludzie ci. 
sprzyjając w duch neosocjalistom, poze 
Stali jednak na razie w ramach swoie- 
go stronnictwa, nie chcąc łamać jego 
dyscypliny i łudząc się nadzieją, że tuo 
że iedmak uda się ieszcze odbudować 
— przy pomocy interwencji władz 2-ej 
międzynarodówki — rozbitą jedność 
socializmu francuskiego. 

„Attentyści* Frossarda maia dość 
duże znaczenie we frakcii socialistycz 
nej (siła ich obliczana lest ma około 33 
mandatów), W decydującem głosowa- 
niu na posiedzeniu klubu, który miał 
postanowić, jak należy się ustosunko- 
wać do projektów finansowych Chau- 
temps'a, 38 osób głosowało za odrzu- 
cemiem ich, 37 za przyjęciam (grupa 
Frossard'a), a reszta wstrzymała się 
ad głosowania, Siły były zatem pra- 
Wie równe, Ostatecznie uzyskało apro- 
batę stanowisko Bluma, który zapropo 
nował abstynencję — a nawet absen- 
cię, niebawem przekonamy sie diacze- 
go — ma decydujacych posiedzeniach 
plenarnych Izby Deputowanych. 

To wycofanie się socjahstów ze 
szramków bitewnych ubrane zostało w 
patetyczną nieco szatę... Im eniem gru- 
py socjalistycznej dep. Wincenty Au- 
viol oświadczył, że on i towarzysze j€- 
go postanowili usunąć się zupełnie z 
pola walki (t. zn. z parlamentu) na Ca- 
ły czas trwania obecnej debaty fman- 
sowej, gdyż uważają za zupełne bez- 


dycia międzynarodowa 


w dnie Bożego Narodzenia. 


Z imicjatywy Zjazdu Międzynarodo- 
wej Unë Radiofonioznej w Amsterda- 
mie, zorganizowana zostanie ogólno- 
europejska manifestacja pokojowa w 
dniu Bożego Narodzenia, W manifesta- 
cii tej wezmą udział broadcastingi kra- 
iów następujących: Anglii, Austrii, Bel 
gii, Czechosłowacji, Danii, Francji, Hi- 
Holandii, Irlandii Jugosławit, 

Marokka, Niemiec, Polski, 
Szwajcarii i Włoch. 

Każdy z wymienionych krajów przy 
gotował i przesłał do broadcastingów 
zagranicznych specialnic nagrana płytę 
na której zostały nagrane: nazwa kra 
iu, zdanie „Chwała Panu na wysoko- 
ściach, a na ziemi pokói ludziom do- 
brai wali“ charakterystvczne d9 da- 


nego kraju dzwony lub fanfary, wresz 
cle pieśń religia lub kolęda. 
Zbiorowa audycia ta będzie nadana 
przez poszczególne rozgłośnie euro- 
bejskie w dniu 
między godz. 15 a 20. Rozgłośnie pol- 


Bożego Narodzenia . , i i naja vnicon 
, gwiazdkę i spodziewać się należy, że 


skie nadadzą ią punktualnie v godz. 19 : 


dnia 25 grudnia. Wypełnią ją: zdanie: 
„Chwała Pami ha wysokościach, na 
ziemi pokój ludziom dobrej woli“; fam- 
fary odzrywańme w Kaplicy Matki Bo- 


skiej Częstochowskiej podczas odsło- | 


nięcią Cudownego Obrazu, t. zw. .ln- 
trada Królewska“: kolęda „Bóg się To- 
dzi“ w wykonaniu Chóru Kościoła Św. 
Krzyża pod dyr. J. Maklakiewicza, po- 
czem nadane zostatą płyty innych na- 
rodów. wymienionych powyżej. 


celowe dalsze pozostawanie w skłóco 
nem środowisku, które a priori odrzu- 
ca wszełkie remedia proponowane 
przez socjalistów, 

Po tem oświadczeniu socjaliści „uro- 
czyście” wycofali się do kułuarów; po 
wiewał za nimni ironiczgie chusteczką 
knewki przywódca neosocialistów, Ma: 
celi Deat; na łamach S, F.I. O. po- 
został tylko nieprzejednany posei pary 
ski, camerade Graziani. który 
wbrew uchwale partyjnej — złosował 
pnzeciwko rządowi, 

Zresztą, ten „exodus ma Awentyn" 
nie iest znów tak Ściśle, ani dosłownie 
przestrzegany, bo już ua następnem po 
siedzeniu parlamentu sporo postów so: 
cialistycznych znalazło się na swoich 
miejscach (ale w głosowaniach udzialu 
uie brati). 

Na zakończenie jeszcze jēdnąa uwa- 
ga. Nie da się zaprzeczyć, że na 
„zmiękczene" mieprzejednanego stano- 
wiska błumowców niewątpliwie wpiy- 
nęła wiadomość o wynikach ostatnich 
wyborów częściowych (uzupełniają - 
cych) do parlamentu, a także do nie- 
których ciał samorządowych, W wy- 
borach tych wszędzie — a zwłaszcza 
w Sami - Quentin, w północnej Fran- 
cii, gdzie kandydat socjalistyczny 
tracił połowę głosów w porównaniu z 
majem 1932 r, — sociałiści „ortodoksyi 
ni“ stracili dużo głosów (przeważnie na 
rzecz żywiołów „umiarkowanych ). 
Był te hardzo znamemny zimny ua: 
trysk ostrzegawczy na rozpalone gło- 
wy pp. Pawła Faure'a i Leona Biu- 
ma. M. R. 


Paryż, w zruduu 1953, 


— 


Prezesi Sadów i prokuratorzy 
na T. 0. M. 


Dowiadujemy się, że z inicjatywy 
prezesa Sądu Apelacyjnego we Lwo- 
wie. dr. Zielińskiego | przy poparciu 
prokuratora apelacyinego p. Dębickie- 
go — szefowie władz sądowych skła- 
dają w tym roku datki na Towarzy” 
stwo Ochrony Młodzieży, zamiast roz- 
syłania życzeń świątecznych i noworo- 
cznych. Prezes Sadu Amelacvinego we 
Lwowie, prokurator apelacyjmy. wice- 
prezesi Sądu Apelacyjnego, prezesi | 
prokuratorzy Sądów okręrowych oraz 
kierownicy Sądów Grodzkich ma tere- 
me lwowskiei apelacji złożyli 520 zł. 
na zwiazdke dla dzieci utrzymmywa- 
nych przez T. O. M. 

Dzięki powyższej inicjaty wię społecz 
nej, dzieci T, O. M. mają zapewniom:, 


ile 


ten sposób zastąnienia dorocznych ży- 
czeń utrzyma się na przyszłość, uzyska 
napularmość i znaidzie uznanie w naj- 
szerszych sferach. 


piekne i cenne upominki dostaje każdy 
kupujacy. w perfumeriach 
. S$ FEDERA » 
Lwów, Sykstuska 7 i Kopernika 154. 
Kto w to watoi raczy się mwmzekonać. 


i ti; 


Nowe przep:sy :migracj do Br zylii 
Synqdykat enugracyimy podaje do wia 


domości że dma ] grudnia b. r. obo- 
wiązują nowe przepisy €migracywmc, W 
myśl nowych przepisów. do Brazylii 
wy.echać mogą następujące osoby: 

1 Posiadacze wezwań (t, zw. „termo 
de resŁonsabiridade* 1 t. p. inne we- 
zwania) od krewnych, pracodawców 
ub znaimych, 
brazylijskich, poświadczonych przez 
brazylijskie Min. Pracy lub Mm. Spraw 
Zagranicznych. Wezwania ważne są za 
sadmiczo 6 mies. od daty wystawienia 
iw tym terminie emigranci winni uzy- 
skać wizę. W Wwywvadku niewykorzysia 
nia wezwania w terminie 6 mier. mo- 
żna ewentualnie starać się o prolkmgalę. 

2. Osoby bez wezwań o ile przesta- 
wią w konsulacie brazylijskim imienny 
czek na sumę 3 tys.milrejsów (około 
300 dol. am.) od każdej osoby, powy- 
żej lat 12. Od dzieci do lat 12 wyma- 
gany jest Czek na sumę 2 tys, milrcj- 
sów (około 200 dol. am.) Sumy poka- 
zowe (czeki) stanowią gwarancję, że 
przybywający do Brazylii będą mieli 
pieniądze na pobyt do czasu otrzyma- 
Wa pracy i urządzenia się, 

3. Żony. udaiące się do swych mę- 
żów. osiadłvch w Brazvlii oraz dzieci 
do lat 17, udaiace się do rodziców al- 
bo tylko do matki lub tylko do o ca — 
otrzymaja wizę brazyłiską bez we- 
¿wania z Brazyłii, Osoby te muszą 
udowodnić pokrewieństwo z osobami, 
do których iadą, przy pomocy aktu 
ślubu lub metryki urodzenia. Polskie 
władze emigracyjne przed wydaniem 
zgody na wviazd do B'nevlii tei kate- 
gorii osób, badać będa Indvwidnalnie z 
całą dvktadnością smrawę i dokumenty 
i dopiero no stwierdzeniu, że Żony 1 
dziecj mają w Brazylii istotnie swych 
na bliższych, którzy zapewnią im utrzy 
manie, wyrażą zgodę na Wyjazd. 

4. Rodziny rolnicze, udające się w 
charakterze kolonistów - osadnuków na 
kolonje „Orzeł Biały* w stanie Espi- 
rito Santo, 

5. Osadnicy (w niewielkiej  ficzbie); 
udający się na kolome rządu brazylij- 


skiego „Marquez de Abranies" w Pa- | 


ranie. 

Kartą okrętowa do Brazylii kosztuie 
zł, 900 od osoby. ponad lu lat, wiza 
brazylijska WYNOSI zł. 30 od paszportu. 
Dla kolonistów =- osadników karta okre 
towa kosztuie zł. 667'50. 

Osoby wyże: wymienione į zamierza 
jące wyjechać do Brazylii, winny, we 
własnyrn interesie, po bliższe informa- 
cje i pomoc w uzyskaniu dokumentów 
podróży. zwrócić sje do Centrali Syn- 


| 


NT, z dnia 20 grudna 195%, 


fironika stanis awowsśka, 


Z teairu im. Moniuszki. 


W ub. patek zaprezentował zespół tea- 
tru im. Moniuszki „Jima 1 Jula*, atnerykań 
ską komeaię muzyczną. Mieliśrnv ponow- 


' nie sposobność przekonać się o n.estrawno 


l 


| 


od władz i instytucyj , 


I 


| 


dykatu Emigracyjmnego w Warszawie ' 


(Niecała 7) tub do blur Syndykatu na 
prowincji. ; 


"DARMO 


piękne ï cenne upominki. dostaje każdy 
"kupujacy w perfumeciach 
S. FEDERA + 


Lwów. Sykstiuską 7 i Kopernika ł5a. . 
Kto w to wątpi raczv sie przekonać. 


Wydatki i dochody poczt I telegr, 


Wedlug ostatnich obliczeń, wydatki 
poczt i telegrafów w ciągu II. ! UL 
kwarialu r, b. wynosły łącznie 
87.849.000 zł. dochody zaś 84.032.000 
zł, | 


| mo * mamona 


N-greda dla najlerszego czytelnika 


Włoski Instytut Narodowy Bibliotex 
Szkolnych i popularnych ufundował 
nagrodę dla najlepszego czytelnika. to 


Sc amerykańskich głupstw dla naszej pu- 
blcznosci: prawdziwy „drapacz glupoty”. 
„Oczy niebieskie rak rołki w bryłantvnie'" 
niebardzo odpowiadaja naszej mentalności 
Naato pewne momenty. które z tei sztuki 
można było z korzyścią dla ratowania ca- 
łości opracować Sszwankowałv z powodu 
zbyt przyspieszonego może temna brzvz0- 
towamia 

Zespół nasz co z wielkem podnieść na- 
łeży uznaniem pracuje ponad siły i że w 
tych warunkach morderczego wprost tem- 
Pa -pracv. opracowanie muzyczne i chorec- 
graficzne pozostawiało wiele ao życzenia. 
me powinno nikogo dziwic. Najgorzei wV- 
padła strona choreozraficznu — zwłaszcza 
balet: braki w rym kierunku nagrodził 
duer balerowy . Faliszewski--Dabrowska. 


Również na wysokości zadania nie stala 
stroną muzyczna a w wielu wypadkach 

wokalna. Bardzo starannie wypadły aekora 
cje w wykonaniu p. Gerlacha oraz efekty 
świetlne p. Maringera. Dużo humoru wniósi 
p. Wasjłewski w roli policjanta (aktualja 
stan sławowskie) Doskonale wypadli: Ło- 
zińska jako J4! jak zwykle miła i pełna 
werwy oraz Domański. który iako Jimm z 
powodzeniem bawił publiczność wywołu- 
iac w wielu mejscach salwy smiechu. W 


-pozostałych rolach wyróżnili się: Ładosiów 


ua (lady Lancaster). Wirski (sir Lanca- 
ster), Kwiatkowski (Lummley) i Dąbrow- 
ska (Phylis) 

amy nadzieję. że zespół nasz. którv 


zdołał przez przeciag swej dwumiesiecznej 
pracy. pozyskać publiczność sranisławow= 
ską — uwzglęani w nastepnych przedsta- 
w'eniach niedociągnięcia premierowe tak, 
żę «Jimm i Jill- nie będzie w bilansie o- 
gólnym pozycja ujemna. 


Ośrodek informacyjny dia turystów 
w Stanisławowie. 


Jak się dowiadujemy. ma zostać w nai- 
bliższym czasie wybudowany w centrum 
miasta ośrodek informacyjny dla turystów. 
polaczony z pewnego rodzaju stacją meteo- 
rologiczną. Osrodek ow znajdzie bomie- 
szczenie w budynku elektrowni miejskiej. 
ma pi. Hallera gdzie obecne znajduje sie 
Pogotowie elektrowni, Projektowane iest 
dobudowanie na tym budynku kilkumetra- 
wej wieżyczki — w której mieściłbv sie 
zegar ze wskazówkami i cyframi ośw'etlo. 
nemi elektrycznie; pozatem' na budvmku 


i 


zostaną umieszczone: termometr. barometr 
oraz mapa turystyczna Stanisławowa z 
podkreśieniem zabytków i miejsc godnych 
zwiedzenia. Zainstalowana rowmież zosta- 
nie specjalna tablica dla komnnikatów śnie 
gowych i meteorologicznych itd. 

Projekt stworzenia w centrum miasta 
ośrodka informacymego dla turystów za- 
sługuje na pelne uznanie; życzyćbv sobie 
tylko należało. by realizacja jego nastąpiła 
jaknajrychiei 


KINOTEATRY. 


BELLONA: „Branka moteniefńiców”. 
OLIMPJA: „Biały wódz”. 
WARSZAWA: „Generał Czeng*. 
TON: „Platynowa blondvnka“. 
URANJA: .Serca wiecznie złamane”. 


2. R 
Z ruchu służbowego w DOKP. Minister 
komunikacji przeniósł na emeryture z 


dniem 31 grudnia z powodu wysłużenia pel 
nei ilości lat inż. Wohlfelda Karola. star- 
szego referendarza K. P.. pełalacego obo- 
wiązki naczelnka |. Oddziałn drozowez? 
w Stamisławowie. 

Zjazd delegatów Zw. ZZZ. w Strvin. W 
niedzielę 17 b m odbył się w fokalu ZZZ. 
w Stryju Ziazd delegatów ZZZ. z Padkarpa 
cia z udziałem posła Mariana Malinowskie 
go z Warszawy. Program obrad obeimy- 
wał szereg spraw zawodowych. politvcz- 
nych I gospodarczych. 

Pożermanie zasłużouegO działacza. W ub. 


tyg opuścił Stanisłtwów powszechnie lu-' 


Bbianv i poważany. zasłużony działacz $00. 
łeczny inż. Wł, Dzekoński naczelnik Wy- 
działu drogowego DOKP.. przeniesiony na 
identyczne stanowisko do Poznania. które. 
go żegnali na dworcu kolejowym koledzy 
delegacje organizacyj w których pracował 
oraz kompania kolejowego Przyspnsobienta 
Wojskowego którego założyciel”m bvł na 
terenie tut. dvrekct PKP. Inż. Dziekoński 
pełni w Stanisławowie immkcie przv PKP. 
przez 23 lat. a ostatnio był również wice- 
prezesem okr. Komitetu BBWR.. w którvm 
owocnie pracował. to też z żalem żegna! 
zo społeczeństwo stanisławowskie życząc 
bomyvślnei pracy na nawei placówce. 


j 


Z Pow. Komitetu LOPP. Duia 20 gru 
dria odbędzie Sie w budynku Starostwa 

owiatowego w Stanisławowie zwyczajne 
ogólne zgromadzenie programowo budżeto. 
we tut Pow, Komitetu LOPP. przy udzia 
le delegatów kół mieiscowych LOPP po- 
włatu stanisławowskiego. 

Stowarzyszenie  koleżeńsko « samopoma. 
cowe, W Stanisiawowie organizuje sie 
stow. koleżeńko samopomocowe dyploma 
wanych absolwentów Wyższych Szkół 
Handlowych. W związku z powvższem 
proszeni są ahsolwenci Szkół Handlowych 
ipoiskieh | zagranicznych) zamieszkali n 
torere woj. stanistawowskiego o podanie 
swych adrerów do Delez"turv Biura lwow 
skic} Izby Przemvsjiowo Handlowej w Sta 
nisławowie. uł M. Łukasińskiego 4 (na re» 
ce p. W. J. Gilcwskiego). 

RZ-0-— 


Nieadała wyprzwa złodzie'ska, 


Kierownik brygady kryminalnej wydzła 
łu śledczego P. P. st, przod  Brzezicki w 
czasie pełnienia służby nocnej w mieście. 
natknał się na Wałach na dwóch osobni 
ków z sankami w których rozpoznał ma- 
nych złodziei Konvka i Hałuszczaka. Na 
widok fimkcjonariusza policii obaj zbiegii. 
laac Śladem sanek st. przod. Brzezicki na- 
tknał sie na kryłówke na Wałach. w któ. 
rej znalazł kilkanaście paczek mydła. po 
chodzących z kradzieży. a pozostawionych 
przez złodziei. W toku dochodzeń ustalono 
że mydło to stanowidce własność A. Fizen 
felda. skradli Konvk i Hałuszczak z maga. 
zynu towarowego poszkodowanego Policja 
zarzadziła poszukiwania za zbieztymi zło- 
dziejami. 


Przejazdy do Ealcsiynv na Targi 


| 
| 
| 


Lzwaniyńsk e, 


Donoszą nam z Warszawy: W związ 
ku z zbliżającemi się Tarzami Lewa"- 
tyńskiem w  Tel-Awiwie, maiącemi 
Się odbyć na Wiosnę przyszłego roku, 
wzrosło zainteresowanie turystyką (d° 
Palestyny. Naskutek intórwemcił Pol- 
sko ~ Palestyńskiej Izby Handlowej, 
Polsko - Transatlantycka Inja Okręlo 
wa udzieliła zniżek gen biletów din 
zwiedzających Torgi. 

Ostatnie wypadki palestyńskie nic 
wpłyęły na osłabienie ruchu turysty- 
cznego, albowiem nie wprowadzono ża 
dnych zasadniczych zmiam w przepi- 
sach turystycznych. Osoby. udaiące się 
do Palestyny w charakterze turystów 
makrótki okres czasu (do 3 miesięcy) 
bądź to celem nawiązania stosunków 
hundlowych. rozszerzenia już nawia- 
zanych lub też zdobycia rymku dla 
towarów przez slę produkowanych, 


znaczy dla takiego, który w przeciagu | czy też wreszcie odwiedzenia swoich 
roku wykaże w wyborze książek nai- ' krewnych, — nie nanotykaią na żadne 
w'ększa dozę inteńgencji į chęci kształ | 


cenia się. 


trudności, związane z uzyskaniem wiz 
wjazdowych 


30-1a rocznica pierwszz 0 wzlofu 
samolotu z silnikiem, 


W niedzielę 17 b. m. przypadła waż- 
na rocznicą w historii łotnictwa, ten" 
dnia mianowicie mija 30 lat od czasu 
ie Aege wzlotu aeroplanu z silni- 
dem. 


Wzlot ten odbył się w miejscowości 
Kitty Hawk w północnej Karolinie (Sta 
ny Zjednoczone). Bracia Orvil 1 Wilbur 
Wright odbył pierwszy lot z silnikiem, 
który trwał 12 sekund. Dystans przeby 
ty płerwszych lotników wynosił 59'41) 
metrów. Simik wagi 109 kg. miał moc 
12 KM. 

Dla ilustracji postepów, jakie poczy - 
nito lotnictwo w okresie 30-letnim, war 
to przytoczyć że ostatni rekord cu- 
gości lotu bez lądowania wynosi okolo 


łoty bez lądowania około 70 godzin. 
Podczas gdy w r. 1903 — 1 KM. przypa 
dał na 10 kg. wagi silnika, obecnie 1 
kg. silnika daje moc 1 KM. 


zwija 


|S. F 
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Program radjowy. 


Wtorek. 19 urudnia. 


Lwów. (381). Godz. 7—7'55: Audycja po. 
ranna. 755—940: Przerwa. 9'45: Nabożeń. 
stwo z cerkwi Wołoskiej we Lwowie. 
11*50: Odczytanie crogramnu na dzień bie- 
żacy i komunikaty 1!'57: Sygnał czasu z 
Obserwatorium Astronomicz w Warszawie. 
tiejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. 
1205: Koncert orkestry salonowei p. Ta. 
deusza Seredyńskiego. 12/30: Dziennik po. 
ludniowy. 12/35: Wiadomości meteor. 1238: 
Dalszy ciag muzyki salonowej. 13—15'25: 
I*'rzerwa. 1525: Lwowska Giełda Zbożowa 
1530 Wiadomości gospodarcze. 15'40: Mu. 
zyka wokalna z płyt. W przerwie „Silva 
Rerum‘ i repertuar teatrów. 1625: Trans. 
z warszawy. Skrzynka P. K. O. 1640: 
„W słazbie Miłosierdzia”, 1650: Plyta. 
lu*55: Trans. z Warszawy. VIll-my kome 
cert z cyklu „Muzyka Niepoategłej Pol. 
ski“ w wyk. kwartetu smyczkowego (l-szę 
skrzypce Mieczysław Fliederbaum. Il-gie 
skrzypce Jakób Surowicz, ałtówka Paweł 
Ginzburg. wiolonczela Bolesław Ginzburg) 
17'50: Chwilka Lwowskiej Dyrekcii Koicio- 
wej 16: Trans. z Warszawy, „W wielkicł. 
odlewniach stal“ — wygl. luż, Zygmunt 
Troniewski. 1520: Trans. z Warszawy, 
Skrzynka muzyczna —- korespondencje bie, 
żacą omówi kierownik muzycz. P. R. dyr. 
Tadeusz Mazurkiewicz. 1835: Trans z 
Warszawy. Recital Śpiewaczy Marji Roń- 
skiej. przy turtepianie prof, Ludwik Ursiein. 
19: Odczytanie programu na dzień następ- 
ny. 19'03: „Połowania zimowe”, felieton my 
śliwski — wygł. prof. Rudolf Wacek. 19'15: 
Rozmaitośc. 19'25: Felieton aktnaly. 
1940: Wia omości sportowe. 19/45: Lokal- 
ne wiadumożci sporiowe, 19'47: Dziennik 
wieczorny. 19'55: Przerwa. 20: Transmisja 
z Warszawy. .Młodociany król* — ope- 
retka w 3-ch aktach Emerika Kalmana. 
adaptacja Juijusza Krzewińskiego i Leopol. 
da Brodzińskiego, Reżyseria Witolda Zdzi- 
towieckiego. W przerwie o godz. 21: Zbia 
gniew Umlowski — wygl. nowele: „Dobro. 
dziejstwo Cson - Ten". 22'30: Trans. £ 
Warszawy. Muzyką taneczna z restauracji 
„Giastronomia". orkiestra Zaczka ! Fede- 
cklego. 23: Komunikaty. 23'05—23*30: Nal- 
piękniejsze utwory z płyt gramofonowych, 
Muzyka kameralna. 


Środa, 20 grudnia. 


Lwów. (381). Godz. 7—7'55: Transmiala 
z Warszawy. Audycja poranna. 7'55—11'40: 
Przerwa. 11/40: Codzienny przeglad prasy 
polskie 11'50: Odczvtanię programu na 
dzień bież. 11'57: Svenał czasu z Obserwa. 
torjum Astronomicz w Warszawie, heinat 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 1205: 
Zespołowe fragmenty Z oper (płyty). 1230: 
Dziennik połudn'owy. 1435: Dalszy ciag 
muzyki z płyt. 13—15'25: Przerwa. 15'25: 
Lwowska Giełda Zbożowa. 15/30: Wiado- 
mości gospodarcze, 1540: Trans. z Warsza. 
wy. Recital skrzypcowv Bronisławy Rot- 
statówny, przy fortepianie prof. Ludwik 
Urstein. 16°19: Program dła dzieci. Andy- 
cja poświecona  Władvysławow: Bełzie. 
P. t.: „Katechizm dziecka polskiego". 16°40; 
„Listy i programy“ w opr. dyr. J. S. Pe- 
try. 1655: Trans. z Warszawy. Konceit 
orkiestry jazzowej teatrn ..Cyganeria* pod 
dyr. Zdzisława  Górzyńskiego z udziałem 
Leny Żelichowskiei (piosenki i melorecvta. 
cje), akomp. Karo! Gimpel. 1750: Akcia 
„Radjo Dziecion'* 18: Trans. z Poznania, 
Odczyt „Ojciec współczesnego niem eckie. 
go rasizmu“ wvgł Michał Sobesk:. 
18/20: Trans z Warszawy. „Mładzi ideal. 
ści” — wygl p Janina Strzelecka, 18'385: 
Płyty. 18/45: Trans z Warszawy Felieton. 
19: Odczytanie programu na dzień nasten- 
ny „Silva Rerum“ ! repertuar teat-ów. 
19'07: Roz'naitości 1925: Trans z War. 
szawy. Feljeton literacki. „Rox 1933 w ili 
teraturze* kronika życia literackiego —- 
wygl. P. Szczawłej, 1940: Wiadomości 
sportowe 1945: Lokalne wiadomości spor. 
towe. 19/47: Dziennik wieczorny. 19'55: 
Przerwa. 20: Koncert kameralny w wvk. 
tria Polskiego Towarzystwa muzycznego 
we Lwowie. I-sze skrzypce prof, Henryk 
Czapliński wiolonczela prof Dvzvderins: 
Danczowski. fortepian dr Edward Steinher_ 
ger. 21: Trans z Warszawy Felieton Bes- 
nedykta He-tza: „Z dziejów rozrzutności", 
2VU15: Frans z Warszawy Recital śpiewa. 
czy Wiktora Brozv (tenor) przv iortepia- 


nie proi. Ludwik Ursrein. 22: Trant z War 
sząwy. Muzyka taneczna z dancingy 
. Adria“. orkiestra A. folda i Petershur- 


skiego 23: Komunikaty 23'05--23'30: Nai- 
piękniejsze utwory z płyt gramoionowych 


"—— we 


Każdy 


| I łowi 
10.000 km., rekord zaś długotrwałości | KOMIPANEO SO WIEK 


dzisiaj już wie, 
że nzjlepsze artykuły kosmetyczne, 
perfumeryjne i gumowe higieniczne 
dostaje się najtaniej AYLRO 
w perfumerjach 


EDERA 


2 


Ugłoszen a urzedowe. 


LICYŚ ACJE. 

IX. Km. 345/33. Edyki iicytacysny oraz We- 
¿wanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Banku Gospodarstwa Krajowego 
Jddz. we Lwowie, ako strony cgzekw ują 
CEJ wierzytelność w kwocie 6419 zi. z pn. 
odtędzie się dma 16 lutego 1934 o godz. 11 
przedpoł, sala Nr. II, w biurze Nr. Ł Sadu 
Urodzk ego Miejskiego we Lwowie przy ul. 
sadowej 1. 7. na zasadzie postanowieniem 
z dnia 10. XI. b. r. zatwierdzonych wa. 
runków licytacja następujących  realnośc.: 
KS. gr. gm. miasta Lwowa; whl. 266 śrd.; 
oznaczenie realności: realność poa 1. kons, 
294, położona we Lwowie przy uł. Halic- 
Klej 1. orj. 19 į ul Sobieskiego 8. składająca 
Się z pb. Ik. 394—399 o łącznej powierzchni 
388 m. kw. na których stoi dom 4 piątro- 
wy z mezaninem i mieszkaniami na podda» 
Szu. Wartość szacunkowa Wraz z przynał. 
389.927 zł, najniższa oferta 194.963 zł. 50 
gr. Do realności whl. 286 ks- gr. dia srd. m. 
Lwowa należą następujące przynależności: 
Jl muszli wodociągowych, 9 kucnenek ga- 
zowych, 6 waniem 6 piecyków gazowych, 
3 umywalni. 4 kociołk 3 żarówki z umbra 
mi, 7 żarówek hermetvcznyci, kociół. 8 
Świeczników elektr. 17 lamp Sufiiow. i td, 
"szacowane na 22.287 zł Poniżej nainiższei 
oterty sprzedaż nie nastąpi. 

komornik Sadu Grodzkiego Micjiskiego 

we Lwowie. rewiru IX. 

Dnia 29 listopada 1933 5224/K 

l. Km, 5340/3319. Edykt licytacyiny. Na 
wniosek Miejskie Komunalnej Kasy Oszczę- 
dności. miasta Stryja w Stryju 1 tow. stro. 
ly czzetwurjacej. odbędzie się dnia 18 stycz 
nia 1934 0 godz. 9'30 rano, w Sadzie 
Grodzkim w Stryju. w biurze Nr. 17. na 
zasadzie niniejszem zatwierdzonych warun. 
ków, licytacja nastepujących realności: 
Dmytra i Honoratv z Ortyńskich Juchne- 
jów własnych; a) wyk hip. 1. 151 ks. gr. 
gm kat Grabowiec, cała posiadłość składa. 
iaca się z parc. gr. ik. 1843/1. 1844. 1845M 
1845/2 — role o średniei glebic: b) wyk. 
iip. i. 163 ks. gr gm. kat. Grabowiec, ca» 
ła posiad'ość. składajaca sie z pare. gr. lk. 
1846/2, rola o glebie Średniei iakości: c) 
wsk, hip. 1 400 ks. zr. «m. kat. Grabowiec 
(096 części posadłości. składaiącei się z 
rare. gr. ik. 2215/1 i 2. stanowiące droge 
Dolma- — Wartość szacunkowa wraz z przy 
należnościami wynosi ad a) 5.577 zł. 40 gr: 
b) 1280 zł; ad c) 35 zł. 74 gr. Najniższa 
oferta wynosi ad a) 3.918 zł. 26 gr.; b) 
583 zł 34 gr. c) 23 zł. 83 gr. Prawo do- 
zywotniego użytkowania pgrlk. 1843/1 za- 
intabwowane jest na rzecz Dmvtra Ortyń. 
skiego s. Hieronima. Prawo to ocenione 
zostało na 150 zł. za 10 lat. która to kwo- 
tę z ceny szacunkowej potracono. Poniżej 
najniższe oferty Sprzedaż nie nastapi. 
Przynależności nie ma żadnych. 

Komornik Sadu Grodzkiego Rew l. 

Stryj. 14 erndnią 1933 5349/K 


Lez. Ku. Il. 2026/33. Obwieszczenie, Ko- 
mornik Sadu Grodzkiego w Stanisławowie. 
Rewiru H, urzędujacy w Stanisławowie 
przy ul, Kraszewskiego |. 3. na zasadzie 
art. 679 K. P. C. obwieszcza, że dnia 28-g0 
grudnia 1933 o godzinie 9 rano w sali Sądu 
Grodzkiego w Stanisławowie Nr. 102. od- 
będzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
meruchomości składającej się z whl. 2056 
ks. gr. gm, Stanisławów obejmującego pb. 


1252/2, 1252/3 wraz ze stojacym na tako- ' 


wych budynkiem mieszkalnym. oraz whl. 
3368 ks. gr. gm. Stanisławów obejmującego 
pg. 1128/6, 1128/4. powierzchni łącznci 6.90 
m:. stanowiących własność nieobjętei ma- 
sy spadkowej bp. Salomona S5ussmana. Po. 
wyższa nieruchomość 2056 i 3368 oszaco- 
waną została na sumę 9298 zł. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania t.j. 
od kwoty 6973 zł. 50 gr. Licytant przystę 
bpuiący do przetargu powinien złożyć rękoi. 
mię w gotowiznie w kwocie 697 zł 35 gr. 
albo w papięrach wartościowych badź ksią 
feczkach wkładkowych. Przy licytacji be- 
da zachowane ustawowe warunki licyta- 
cyjne. 5398k 
Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru Il. 
Stanisławów, 20 października 1933, 


Lez. Km. Ii. 2902/33. Obwieszczenie. Ko- 
niornik Sadu Grodzkiego w Stanisławowie 
Rewiru I, urzędujący w Stanisławowie 
mrzy ul. Kraszewskiego 3. na zasadzie art. 
649 K. P. C. obwieszcza. że dnia 28 grud- 
uia 1933 o godzinie 9-tei 30 m. przedpołud 
nem w sali Sadu Grodzkiego w Stanisla. 
mowie Nr. 102 odbędzie się sprzedaż z pu. 
omza! licytacii nieruchomości składającej 
się z whi, 1923 ks. gr. gm. Wolczyniec, o- 
beitujacego pgr, 1449/33, 1450/56. wraz z 
= budynkami mieszkalnymi i jednym budyn 
kiem gospodarczym przy ul. Zofiówka Nr. 
24. o powierzchni 485 m:, stanowiących 
własność Róży Horowitz. Powyższa meru. 
chomość oszacowana została na sume 
10.852 zi. Sprzedaż zaś rozpocznie sie od 
ceny wywołania tj od kwoty 7139 zł. Li. 
cytant przystępujący do przetargu pow'- 
nien złeżyć rękojmie w gotowiźnie w kwo 
cie 1085 zł. albo w papierach wartościo- 
wych badź książeczkach  wkładkowych. 
Przy licytacji beda zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne. 5394k 

Komornik Sądu Grodzkiago Rewiru II. 

Stanisławów. 20 października 1933, 


- 


l Kim. |. 2645,53, Obwieszczenie. Komot- 
ak Sadu Grodzkiego w Stanisławowie Re 
wiru H. w ędniacy w Stanisławowie prav 

Kiuszewskiezo=d, da zasadzie art. 670 
| ubwieszcza. że w dniu 18 stvczni. 


drzwi 102, II. pietro. odbędzie sie sprze- 
daż z publicznej licytaci nieruchomości: 


1) składającej se z whl 1959 ks. gr. gm. 


1 


kat. Stanisławów 2) składaincej sie z parc. ` 


bud. Lez. 2868 | whl. 3037 ks. gr. gm. kat. | 


Sianisławów. składaiacei sie z pr. Lez. 
1134/2 przy wl. Nowy Świat lez. ori. 20 o 
powierzchni 456 m:, na parceli budowlanej 
mieszcza się: a) budynek mieszkał i dwa 
budynki gospodarcze, Nieruchomość opisa. 
na stanowi własność Jana Prokopa Anieli 
Prokop po niewydziełonei połowie wpi- 
saną jest w urzędzie ksias uruntowyci Sa 
du Okręgowego w Stanisł'wowie, PowYż- 
sza nieruchomość oszac wana została na 
sumę 17.635 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny wywołania t.i, od kwoty 8.817 zł 
50 gr. Licytant przystępuiacy 
powinien złożyć rękoimię 

kwocie 1763 zł. 50 gr. alba 
wartościowych. bądź w 
wkładkowych. Przy licytacii bedą zacho- 
wane warunki licytacvine. 5395k 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Stanisławów 12 srudnin 1023 


do przetargu 
w gotówce w 
w papierach 
książeczkach 


ul 

IA E 

1934 r, o zodz 9-tei przed południem w S$: 
li Sadu grodzkiego w Stanisławowie N-. 


Km. IV. 4471/33. Obwieszczenie. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Stanisławowie, Re. 
wiru IV. zameszkały w Stanisławowie, nu 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że 
w dniu 27 grudnia 1933 r.. od godz. 8 od- 
będzie się licytacja publiczna ruchomości, 
należących do Simona Gerstena, w iego lo- 
kalu w Stanisławowie, ul. Sapieżyńska 5. 
składających się z towarów galanteryinvch 
i urzadzenia sklepowego oszacowanych na 
łaczną sume 1818 zł. które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu Sprzedaży. 
w czasie wyżej OZNaczonyrt. 

Stanisławów, dmia 13 grudnia 1933, 5376/K 


Jl Km. 6210/33, Ogloszenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w Stanisławowie rewiru 
Ii. zamieszkały w Stanisławowie. Lipowa 
22. na zasadzie art 602, Post. Cyw. ogłasza 
że w dniu 28 grudnia 1933 r.. o modzinie 9 
rano w Stanisławowie. odbędzie się sprze. 
| daż z przetargu publicznego ruchomości na. 
leżących do Salomona Sterna. w Stanisła- 
| wowie. uł. Halicka 15. składaiących się 
z towarów bławatnvch, oszacowanych na 
sumę 1123 zł. 50 gr.. które można ogladać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej podanvm. DATEIK 

Stanisławów, dnia 15 grudnia 1933. 


Km. 1118/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Qrodzkiegmo w Zaleszczykach na za- 
sadzie art 602 K. P. C. ogłasza. że w pra. 
wie eczekucvinei Banku Spółek zarobko- 
wych S. A.. Oddz. we Lwowie i tow. prze- 
ciw mz. Gottrydowi Turnau i tow.. dnia 
28 grudnia 1933, o godz. 10 przed połu- 
dniem odbędzie się na folwarku w Za- 
leszczykach Starych. licytacvina sprzedaż 
4-osobowego auta używanego w dobrym 
stanie na trzy (3) tysiące złotych ocenione. 
go. Zlicytować się maiące auto ogladać 
mpina w dniu licytacii na mieiscu sprze- 
aży. 


Komornik Sadu Grodzkiego 
Załeszczyki. 12 grudnia 1933, 5381/K 
V. Km. 3677/33, Obwieszczenie, Komornik 
Sądu Grodzkiego mieiskiego we Lwowie, 
rewiru V., z siędziba urzędowa przy placu 
Marjackim 5 na zasadzie art. 602 kpc. ob- 
wieszcza. że w dniu 22 grudnia 1933. od- 
będzie się licytacja publiczna ruchomości, 
należących do dłużników. a) przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 15, o godz, 12-tei: b) brzy 
ul. Bożniczej 1. 28, o godz. 12'30 --- składa- 
jących się z futra kangurowego. gramofonu 
i maszyny do szycia .Simgor" i różnych 
ruchomości. nszacowanych na łączna sume 
1.300 zł — które można oglądać w dniu li- 
cytacjh, w miejscu sprzedaży w czasie wv. 
żej oznaczonym. — Sprzedaż rozpocznie się 
najpóźniej w dwie godziny po czasie wvżei 

| oznaczonym, 5385/1 


NI. Km. 2793/33. Edykt licytacyjny. 
| W dniu 2 stycznia 1934, o godz. 1030, 
j w Sądzie Grodzkim w Samborze, biuro Nr, 
40 odbedzie się publiczna ltcytacia całel 
realności obi. whl, 155 i 5/6 części realno- 
ści obj, whl. 157 ks. gr. gm. kat. Brzegi: 
1) Kaśki Olbrycht; 2) Anny Olbrycht. zam. 
Biłohud:; 3) Marji Olbrycht zam Lewickiei 
własnych Wartość części sprzedać się ma. 
jącej wynosi 2.976 zł. 04 er. Najniższa 
oferta wynosi 2232 zł. 60 gr.. poniżeł któ- 
rej sprzedaż nie nastąpi. Warunki Ncvta- 
cyjne i protokół oszacowania przegladać 
można w Sadzie Qrodzkim, Oddz, TX.. 
w godzinach urzędowych Juliusz Waygart 
komornik Sądu Grodzkiego. 5387/K 
Komornik Sadu Grodzkiego, rewiru IV. 
Sambor. dnia 16 zrudnia 1933. 


Km. 2359/33 Obwieszczenie Komornik 
Sadu Grodzkiego w Brodach na zasadzie 
art. 602 kpc. zawiadamia. Że w sprawie 
egzekucyjnej Leisera Krampfa. kupca w Bra 

| dach odbędzie się dnia 19 grudnia 1933. 
| kodz, 9 przed południem w Starych Brc- 
dach. publiczna licytacja na którei zostana 
| sprzedane nastenuiace ruchomości: 1 stara 
| komoda 1 noena szafka. 1 sosnowv kufer. 
1 ścienne lustro, 1 dębowa Szafa. 1 lasiono_ 


Redaktor odpowiedzialny: Julian Bernadiuk. 


* REWASICC 


, god. zastanawia się. 


| 


20 wriduia 1927 


wa Szafa, 1 oszklona szala 1 ołażerka. I 
wkład sprężynowy do łóżka. 1 wanna. 1 
schodki pod kwiaty. 1 stół stary. 1 kuchen- 
na szafka, 1 sosnowy stolik. 3 materace do | 
łóżka. 6 nowych krzeseł, 2 stare foteliki. 
| łóżko dębowe. L stołowy serwis na 6 
osób, podstawki szklanne, 2 tuziny filiżanek 
2 podstawkami. 1 serwis do kawy na 6 
osób. 3 tacy — imitacja chińskiego srebra 
1 serwis porcelanowy na 12 osób w czar 
ne paski. Powyższe ruchomości można 
ogladać w dniu licytacii na miejscu sprze- 
daży w wyżej ozaaczonym czasie. 
Komornik Sądu Grodzkiego 
Brody. dnia 6. listopada 1933. 3389/K 


IX. Km. 3411/33. Obwieszczenie Komor- 
nik Sądu Grodzkiego miejskiego we Lwowie 
z siedzibą urzędowa przy ul. Ko- 
chunowskiegu 21. na zasadzie art. 602 K. P. 
C. obwieszcza. że w dniu 16 stycznia 1934 
o godzinie 10. odbędzie się licytacja publicz. 
na ruchomości należących do dłużników 
w ich mieszkaniu, we Lwowie. ul. Trybu- 
nalska 14 składających się z urządzenia 
mieszkania. oszacowanych na łaczna sume 
810 zł. które można ogladać w dniu li- 
cytacji. w miejscu sprzedaży, W czasie Wy. 
żej oznaczonym, 

Komornik Sadu grodzkiego miejskiego 


rewiru IX, 
grudnia 1933, 5386/K 


m 


Lwów, dnia 7 


AMORTYZACJE 

Ne. IV. 911/32. Uchwała. Na wniosek Fa. 
ni Kolin. właścicielki realności w Jarosłu 
wiu wdraza się postępowanie o umiorzenit 
zgubionej książeczki wkładkowei Nr. konta 
wkładu 164, wystawionej przez Zwiazek 
Kredytowy w Jarosławiu. Spółdzielnia na 
imię Hani Kołm zamieszkałej w Jarosławiu 
przy ul. Kraszewskiego 20a. ostatnio na 
kwotę 54u zł. opiewającej. Posiadacza te; 
książeczki wzywa się. aby w przeciagu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 
w gazecie urzędowej przedłożył tę ksia- 
żcczkę Sadowi i wykazał swoje prawo do 
niej, gdyż inacze: ksiażeczka ta bedzie 
uznana za umorzoną. 

Sąd Grodzki. Oddział IV. 
Jarosław, dnia 10 grudnia 1933. 5371 


IV. Ne. 547/33/2. Amortyzacja. Na wnio- 
sek Banku Polskiego, Oddział w Kołomyi. 
wdraża się postępowanie cilem umorzenia 
wekslu na 150 zł, wystawionego przez 5. 
Horowitza w Śniatynie. płatnego w Snia- 
tynie dnia 31 października 1933. na ziece- 
nie R. Horowitz, Posiadacza tego wekslu 
wzywa się. ażeby do dni 60-ciu t. i. nai- 
dalej dnia 19 lutego 1934 zgłosił się w tu- 
tejszym Sądzie, go okazał. w przeciwnym 
bowiem razie zostanie weksel powyższy 
uznany za umorzony. 

Sąd Grodzki. Oddział IV 

Śniatyn. dnia 15 grudnia 1933. 


UPADŁOŚCI. 


Sa 3/33/69. Postepowanie ugodowe dłuż- 
mika Samuela Landaua we Lwowie iest za. 
kończone. 


R PB —o——Ó 


5383 


Lwów, 22 września 1933. 5350 


S. 1/14, W sprawie konkursowej Towa.. 
rzystwa Żyrowego i Kredytowego w Przę- 
myślu, przedłożył zarządca masy ostatecz. 
ny projekt rozdziału rozporządzalnej masy 
tudzież rachunek za sprawowany Za- 
rzad. Krydatarjusz i wszyscy wierzyciele 
moga przeglądnąć w tut. Sadzie — wzzle- 
dnie u zarządcy masy koukursowej adw. 
Dra Daniela Haasa w Przemyślu projekt 
rozdziału i rachunek — tudzież wnieść za- 
rzuty w przeciągu dni pięciu od dnia oglo, 
szenia tego zawiadomienia w „Gazecie 
Lwowskiej“ ustnie, lub pisemnie do Komi- 
sarzą Konkursowego. Do rozprawy nad 
ewentualnemi zarzutami, które w tymże 
czasokresie zgłoszone zostaną, wyznacza 

| 


Sąd Ukręgowy 
i 


się audjencję na dzień 29 grudnia 1933. go- 
dzina 11 przed południem. biuro Nr. 16, tut. 


Sadu. 
Sąd Okregowy. 
Przemyśl. 16 gradnia 1933. 


5361 


I S. 10/33 W sprawie ugodowej do ma- 
jatku Salomona Frischa kupca w Krakowie, 
Stolarska 13 i Kącik 5, zatwierdza się układ 
zawarty na audiencji 11 maja 1933, międzv 


dłużnikiem a wierzycielami. 5362 
Sąd Okręgowy Wydzial I 
Kraków. 30 października 1933, 5362 


Sa 46/32, Zatwierdzenie ugody. Sad Okre 
gowy w Samborze zatwierdza ugodę za- 
wartą 15 września 1932 w Sądzie Qrodz- 


kim w Drohobyczu. między dłuźnikiem 
Eljaszem Klingofferem, a tegoż wierzy- 
telami. 

Sad Okręgowy 


Sambor, 17 czerwca 1933 5363 


Sa 34/30 Zakończenie postępowania ukła. 
dowego. Postępowanie układowe dłużnik 
Chaima Gottlieba. kupca w Złoczowie, za 
kofńczono Układ sądownie zatwierdzony. | 

Sad Okregowy | 

Złoczów. dnia 31 grudnia 1931. 5366 | 


Sa. 12/33. Zastanowienie postepowania 
ugodowego. W Sprawie układowej do ma» 
latku Hermana Rappa. w Zborowie. poste- . 
powanie układowe po myśli 8 56 p. i ord. 
albowiem dłużnik ' 
przed audiencia ugodowa cofnął wniosek 
ugodowy. 


Sad Okregowy 


Złoczów. 20 września 1933. 3367 | 


. kiem dziennym. 


ZO O ZE EEK, 


S. 3:30. Zniesienie xonkursu. Krydaie 
riusz: Brodzki Dom Towarowy. Spółdziel 
nia z ogr. odpow. w Brodach,  Wdrożone 
tut. uchwałą z dnia 30 czerwca 1930 Lez. 
S. 3/30 postępowanie konkursowe do ma- 
jathu wrvdatarjusza znosi się dla braku po- 
krycia kosztów postępowania konkursowe. 
wo po myśli S 166 ust. 2 ord. konk. 

Sad Okręgowy 

Złoczów, dnin 10 czerwca 1932. 


UZNANIE ZMARŁEGO 


M. 58/32. Józef Kawalec, syn Walentegi 
t Moniki, urodzony w Trzcianie. pow. Rze. 
szów. 4 grudnia 1892 i tèm zamieszkały 
powołany do służby wojskowei austriackie! 
w 1915. służył przy 14 bzonie strzelców 
polowych. w czasie walk na froncie rosy" 
skim nod Stanisławowem zaginąi w sierh- 
niu 1916. Wdrażając postępowanie. celem 
uznania go zmarłego wzywa się, aby 
zawiaduniono Sad o zaginionym do sześcio 
WUeSiECY. 


5370 


4Ń 


Sad Okręgowy 
Pzeszów. 24 września 1933. 5310 
1. 36/33. Steian Lonher. syn Oleksy ! w. 
ny * Bolechowiec, jako uczestnik w woi- 
sku „ukraińskim“. nie daje o sobie znaku 
Życia. Wydaje się wezwanie. abv udzielo- 

no Sadowi wiadomości o wymienionym. 
Sąd Okręgowy 
Sambor. 30 czerwca 1933, 5328 
T. 47/33. -Chystofor Nimas. z Kropiwniki: 
Nowego, w roku 1914 pobrany do wojska 
austriackiego w r. 1915 dostaje się do nie. 
woli rosyjskiej, a w r 1919 wstępuje do 
wojska rosyjskiego i od tegu czasu brak 
o nim wiadomości. Wydaje się wezwanie. 
aby udzielono wiadomości o wvmienionvm. 
Sad Okręgowv 

Sambor. 28 lipca 1933. 


T. 59/31/5. Mikołaj Jeglickv. syn Michała 
i Katarzyny z Raniowiec, odszedł w roku 
1919 z wojskami ukraińskiemi na wschód 
i od tego czasu brak o nim wszelkiej wia- 
domości. Wydaje się wezwanie. aby udzie. 


5330 


lono sadowi wiadomości o wymienionym. 
Sad Okręgowy 

Sambor. 24 czerwca 1931 : 5331 

T. 63/32. Wasyl Manastersk. ze Sielca, 


pow. Sambor, s. Teodora powołany w 1914 
do wojska austriackiego i odtad o nim brak 
wiadomości Wydaje się wezwanie aby 
udzielono sądowi wiadomości o wymienio- 
nym. 
Sad Okręgowy 
Sambor. 6 września 1933. 


T. 54/33. Jurko Prokop. cs. Antonicu" 
z Polany. pow. Sambor, wyiechał w 101" 
lub 1911 na roboty do Bremen w Niem- 
czech, gdzie rzekomo się utopił. Wydaje się 
wezwanie, aby udzielono sadowi wiadomo 
ści o wymienionym. 

Sad Okrerowy . 

Sambor, 18 wrześmia 1933. 
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T. 43/83. Hryń Czapla, s. Juliana z Nahu. 
iowie. w roku 1016 był na Wegrzech cho- 
ry ma tyfus i odtad brak o n'm wiadonio. 
ści. Wydaje się wezwanie. abv udzielono 
Sądowi wiadomości o w*mieniomym. 

Sad Okręgowy 


` Sambor. 28 września 1933. 533! 


ROZMAITE 


1. Cg 287/28. W sporze powódki Sarv 
Elki vel Selmy z Hausmaunów, zamężnej 
Kelinerowej w Kolonii, zastapionej przez 
adwokata dr. Eljasza Tisza w Nowvm Sa. 
czu, przeciw pozwanemu Abrahamowi Her. 
schowi Kelinerowi, niewadomeinu z miej- 
sca pobytu o unieważnienie małżeństwa 
ustanawia się, dla niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego kuratorem adwokata dr 
Bernarda Birna w Nowym Sączu. 

Sad Okręgowy Wydział łŁ. cywilny 

Nowy Sacz. dnia 28 listopada 1933. 5372 


POSZUKUJEMY =m 


gounego zaufania Fana, w którego 
miejscu zamieszkania, urzadzimv na 
tycnmiast hurtownię dla większego 
okręgu. 

Reflektant pod kierunkiem dyrekcji 
mialby za zadanie przedewszystkiem 
ad Ozdział towarów (nie skiep) w swoje 
okolicy. 

LDytychczasowy zawod może być 
nadal zatrzymany Stały dochód mie- 
sięczny do 2.007 irankow szwajc. 

Qierty k'erować pod adresem Com- 
pir: o Exsortation „URANI A” 

ANGUS MONT lez Maestricht 
tHolanc u. 5355 


m e m 


Walne Zebranie Spółdzielczego Stowarzy 
szenia Mieszkaniowego Proiesorów Poli_ 
techniki Lw. odbędzie się dnia 19 grudnii 
1933 r. o godz. 12-ei w gabinecie Prof. Dr. 
W. Bo.owicza w gmachu głównym Pol. 
techniki w parterze, z normalnym porzad- 
538.1 


UNIEWAŻNIAM zagubione dekreiy Rad: 
Szkolnej w Bóbrce: na Sokołówkę 1. 3385 
oraz Wołowe l. 4.834. Stefanja Łucekó_ 
wna. 5316 


Z drukarni „Słowa Polskiego“, Lwów. ul. Zimorowicza 15. 


